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Piraed kongresem

intelektualistów

Pokój to nie tylko
brak wojny

Rozmowa z zastępcą
lefcretsrza generalnego

ONZ

NOWY JORK (PAP). Kon-

grea Intelektualistów w Obro
nie Pokojowej PrzyszłościŚwtota stanie kię pierwszym
ważnym ■wydarzeniem 1986 r.

Międzynarodowego Roku Po
koju. Pragnę wyrazić nadzieją,
że spotkanie to przyczyni się
skutecznie do przeanalizowania
•wielu różnych aspektów po
koju, w tym natury moralnej,
oraz wzajemnych zależności
między pokojem 1 rozbroje
niem, pokojem i występują
cymi w niektórych częściach
świata napięciami 1 konflikta
mi — oświadczył w rozmowie
s korespondentem PAP za
stępca sekretarza generalnego
ONZ Yasushi Akashi.

Podczas kongresu warszaw
skiego. rozpoczynającego się
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Plenum KW PZPR w Tarnowie

Osiągnięcia nie powinny przesłonić
zadań i problemów, które należy rozwiązać

■ezygnacja STANISŁAWA OPAŁKI z funkcji I sekretarza - WŁADYSŁAW PLEWNIAK

I sekretarzem KW PZPR w Tarnowie
(Inf. wł.) Wyznaczeniu za

dań wojewódzkiej organizacji
partyjnej w realizacji celów
społeczno-gospodarczych w 1986
r„ w świetle uchwały XXIII
Plenum KC PZPR, poświęcone
były sobotnie plenarne obrady
Komitetu Wojewódzkiego
PZPR w Tarnowie, które pro
wadził członek Biura Politycz
nego KC, I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie Stanisław
Opałko. Uczestniczyli w nim:
członek Biura Politycznego, se
kretarz KC PZPR Józef Czy-
rek, kierownik WydtzMu Ide
ologicznego KC Władysław Lo
ranc, zastępca kierownika Wy
działu Polityki Kadrowej Bo
lesław Smagała, prezes WK

ZSL w Tarnowie Stanisław
Partyła, przewodniczący WK
SD, członek Prezydium CK
Stanisław Gajewski, wojewo
da tarnowski. Stanisław No
wak oraz pierwsi sekretarze
instancji stopnia podstawowe
go i przedstawiciele najwię
kszych zakładów województwa
tarnowskiego.

Przedstawiając referat Egze
kutywy sekretarz KW Edward
Gajek powiedział, iż zadania,
które dziś nakreślimy, powin
ny stać się inspiracją dla
•wszystkich ogniw partyjnych,
dla organizacji społeczno-za
wodowych oraz załóg pracow
niczych w podejmowaniu naj
pilniejszych problemów spo

łeczno-gospodarczych woje
wództwa.

Podstawą tych zadań jest bi
lans wyikonainia planu trzyle
tniego, którego celem było wy
prowadzenie gospodarki z głę
bokiego załamania. Nie było
to wcale łatwe zważywszy na

rozregulowanie całej gospo
darki i spadek produkcji wy
tworzonej o 15 proc, w stosun
ku do roku 197.9. Towarzyszy
ło temu pogorszenie wykorzy
stania czasu pracy i zdolności
produkcyjnych, wyraźnie obni
żyła się jakość produkcji. W
tej sytuacji należało określić
takie kierunki działań, które
mogły zapewnić powstrzyma
nie i stopniowe eliminowanie

negatywnych tendencji w go
spodarce oraz łagodzenie na
pięć społecznych. Poziom pro
dukcji w 1984 r. wyższy o 2,6
proc, od najkorzystniejszego w

gospodarce roku 1979 mówi
sam za siebie. Również mi
niony rok. mimo niekorzys
tnych uwarunkowań głównie
w sferze zatrudnienia i zaopa
trzenia surowcowo-materiało-
wego oraz wynikłych z suro
wej zimy trudności, przyniósł
utrwalenie tej -wzrostowej ten
dencji m. in. w wyniku wzro
stu wydajności pracy. W la
tach 1983—85 przemysł woje
wództwa dynamicznie rozwijał

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rozmowa w przerwie obrad tarnowskiego plenum

W USA PRZEPROWADZONO

KOLEJNĄ PRÓBĘ Z SYSTEMEM

BRONI „WOJEN GWIEZDNYCH”

WASZYNGTON (PAP). Jak poinformowała agencja AP,
na poligonie White Sands w stanie Nowy Meksyk prze
prowadzono próbę z antyrakietą, w ramach realizacji
reaganowskiego programu „wojen gwiezdnych”. Penta
gon zamierza wykorzystać tę antyrakietę w ramach za
krojonego na szeroką skalę systemu obrony przeciwra
kietowej z bazami w kosmosie.

Jak oświadczył rzecznik dowództwa obrony strategicz
nej armii USA Edward Yaughn, rakieta przeszła „w za
planowanej bliskości” od celu na wysokości 4,5 km. Była
to już czwarta tego rodzaju próba przeprowadzona przez
armię USA. Jak pisze AP, planuje się jeszcze co najmniej
pięć takich prób.

ODKRYCIE NOWYCH POKŁADÓW ROPY

W IRANIE

KAIR (PAP). W Iranie odkryto nowe złoża ropy nafto
wej i przystąpiono w związku z tym do rozbudowy sy
stemu transportu i przeładunku w celu umożliwienia eks
portu tego surowca w ilości 6 milionów baryłek dziennie.
Wiadomość taką podała irańska agencja IRNA, powołu
jąc się na treść wywiadu premiera Musavi dla tureckie
go dziennika „Gunesh”. Zachodni obserwatorzy wskazu
ją, że aktualne możliwości Iranu w zakresie eksportu ro
py nie są znane, jednak wiadomo, iż utrzymuje on po
ziom tego eksportu ustalony przez OPEC, tj. 2,3 min ba
ryłek dziennie. Obserwatorzy ci stwierdzają również, że
mimo częstych nalotów irackich na terminal przeładun
kowy na wyspie Charg, irańska ropa jest tamtędy nadal
eksportowana.

ZAMACH NA DYREKTORA
RZYMSKIEGO SZPITALA

RZYM (PAP). Dyrektor szpitala wojskowego w Rzymie
Salvatore Moschclla został ciężko raniony w wyniku za
machu dokonanego nań przez dwóch zamaskowanych
mężczyzn. W szpitalu, którym kieruje Moschella, leczony
był jedyny pozostały przy życiu uczestnik terrorystyczne
go napadu na rzymskim lotnisku przed dwoma tygodnia
mi Mohamed Sharan. Policja włoska podała, że nie ma

jeszcze dowodów na istnienie bezpośredniego związku
między zamachem na Salvatora Moschellę a faktem, iż
w kierowanym przezeń szpitalu przebywał Mohamed
Sharan.

POWSTANIE NOWE ARMERO

HAWANA (PAP). Władze kolumbijskie podjęły w so
botę decyzję o budowie nowego miasta Armero. Poprzed
nie zostało 13 listopada ub. roku całkowicie zniszczone
w następstwie wybuchu wulkanu. Nowe Armero wznie
sione zostanie na płaskowyżu, 25 kilometrów od miejsca
tragedii.

Nowe miasto liczyć będzie 10 tysięcy mieszkańców. Ko
szty budowy nowego miasta szacowane są na ok. 130 ipl-
llonów dolarów. Bezdomne w następstwie wulkanicznej
katastrofy osoby mają bezpłatnie otrzymać mieszkania.
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Śnieg, handel i administracja
Zraćw rozdzwonił się nasz

redakcyjny telefon. W sobotę
i niedzielę większość rozmów
dotyczyła spraw, które obrzy
dzają nam nasze codzienne
życie. Są uciążliwe, ale nie
stety powtarzają się perma
nentnie. To tak, jak z ową
przysłowiową dziurą, którą
się załata a obok niej powsta-
je nowa.

Zima zaskoczyła nas na do
bre. Ulice i chodniki pełne są
śniegu. Dla pojazdów niebezpie
czna pułapka, z wierzchu jez
dni brudna maź a pod spodem
gołoledź. Nikt nie widział
wczoraj na ulicach i drogach
pługów odśnieżających. Nikt
nie widział też odgarniających

śnieg przed posesjami dozor
ców. Niedziela, dzień wolny od
pracy, zobaczymy, co z tym
fantem zrobi się w Krakowie
w poniedziałek.

Nasz Czytelnik informuje, że

przy ul. Prądizyńskiego zepsuł
się hydrant, z którego wylewa
się obficie wodą. Zablokowane
jest przejście i przejazd. Po
wstało istne lodowisko.

Na os. Słonecznym wokół
biofau nr 13 sterty błota i
śniegu, brudne klatki schodo
we— nikt nie troszczy się, aby
poprawić sytuację. Sporo było
skarg na administracje spół
dzielni mieszkaniowych i
przedsiębiorstw gospodarki
mieszkaniowej.

Handel zajmuje w naszych
telefonicznych rozmowach po
czesne miejsce. Czytelnik J.K.
skarży się, że na os. Dąbie w

nielicznych tam sklepach brak
jest kefiru, mleka, białych se
rów, a w ogóle zaopatrzenie
jest tu bardzo słabe w porów
naniu ze sklepami mieszczący
mi.. się na taiych osiedlach.
Jeszcze gorzej przedstawia się
sprawa zaopatrzenia mie
szkańców Białego Prądnika.
Dział spożywczy w pawilonie
przy ul. Pachońskiego 8 jest
zamknięty już od 2 stycznia i.
jak informuje kartka, będzie
remontowany do 19 marca.

Dwa lata temu również re-
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Stanisław Opałko;
zawsze sbbq“

Spotkanie kierownictwa FSO « dziennikarzami

.„Wars" następcę „poloneza"
• Następca „fso 1500“ nadal do wyboru

spośród Daihatsu, Renault i Fiata
(Inf. wł.) W czasie tradycyj

nego noworocznego spotkania
kierownictwa FSO j dzienni
karzami zademonstrowano
przedprototyp średnidłitraźo-
wego samochodu o nazwie
„wars”, który z czasem ma

zastąpić produkowanego obec
nie „poloneza”. „Wars” istnie
je na razie w jednym egzem
plarzu polakierowanym na

koralowo, ale, Jak zapewnił
dyrektor Ośrodka Badawczo-

Rozwojowego FSO dr inż.
WŁODZIMIERZ SELL, nieba
wem zmontowane będą kolej
ne pojazdy w celu przeprowa
dzenia różnorodnych prób.

Nadwozie następcy „polone
za” z przodu przypomina nie
co „opla kadetta 1985”. Pojazd
mierzy 3,80 m długości, 1,60 m

szerokości i 1,35 m wysokości.
Dostęp do bagażnika o pojem-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z pobytu
matki Teresy
WARSZAWA (PAP). 11

bm. kierownik Urzędu do
Spraw Wyznań — min. A-
dam Łopatka przyjął prze
łożoną generalną Zgroma
dzenia Sióstr Misjonarek
Miłości matkę Teresę z

Kalkuty, laureatkę Pokojo
wej Nagrody Nobla.

Omówiono sprawy doty
czące działalności zgroma
dzenia w Polsce. Matka
Teresa z Kalkuty dzięku
jąc za przychylność władz
w naszym kraju, poinfor
mowała też o działalności
swego zakonu w innych re
jonach świata, szczególnie
tych, gdzie istnieje najwię
ksze zapotrzebowanie na

działalność charytatywną.

Długie lata pracy zawodo
wej i działalności politycznej
związaliście — Towarzyszu
Sekretarzu — z Tarnowem i

województwem tarnowskim a

także ziemią krakowską. Po
znaliście codzienne życie ludzi,
ich pracę, wartości, które trze
ba doceniać, opinie i oceny, o

których zapominać nie należy.
Jakie osobiste doświadczenia
działacza partyjnego cenicie
najbardziej?

— Przeszedłem długą i trud
ną szkołę życia. Wywodzę się
z wielodzietnej rodziny wiej
skiej. Przez 10 lat byłem ro
botnikiem, później mistrzem...,
najdłużej 'zaś pełniłem funk
cję dyrektora Zakładów Azo
towych w Tarnowie. Uczyłem
się stale, sam, ale wychowy

wali mnie również mądrzy
działacze, ceniący solidną pra
cę, a także innych ludzi. Te
raz — niestety nie zawsze

doceniamy potrzebę takiego
bezpośredniego oddziaływania
dobrym słowem i przykładem.
Za bardzo wszyscy przeisto
czyliśmy się w urzędników...
A ja wielu mądrym ludziom,
prawdziwym działaczom spo
łecznym naprawdę zawdzię-

rozwiązań j inspiracje prze
różnych działań znajdowały
oddźwięk wśród stale rosnącej
liczby społeczeństwa woje
wództwa tarnowskiego Dzięki
temu właśnie, dzięki pomocy*
wielu dziesiątków mych współ
pracowników, a także spokojo
wi, rozsądkowi i dobrej woli
tarnowian udało się zapocząt
kować skuteczne rozwiązywa
nie wielu postulatów i społe
cznych oczekiwań. Z optymiz
mem można dzisiaj patrzeć np
na perspektywy służby zdro
wia: budowę szpitali,1 ośrod
ków zdrowia,, przychodni, ap
tek. Uczyniony już został krpk
naprzód w zakresie lepszego
funkcjonowania szkół i placó
wek oświatowo-wychowaw
czych, ale wciąż trzeba budo
wać i remontować więcej o-

biektów szkolnych, zaopatry
wać te placówki w sprzęt i po
moce naukowe. Przełamaliśmy
impas w budownictwie miesz
kaniowym Teraz, w dalszym
etapie, trzeba będzie, radykal
nie zwiększać rozmiary tego
budownictwa przez zakłady
pracy. Cieszą osiągnięcia w za
kresie gospodarki komunal
nej, chociaż w tym zakresie

wych żegnano Was i niekła
manym żalem i wyrazami naj
wyższego uznania. Waszemu
następcy i całej załodze życzy
liście wówczas coraz więk
szych sukcesów w pracy. Dzi
siaj, rezygnując z funkcji I
sekretarza KW PZPR 1 prze
chodząc kolejny raz na jakże
zasłużoną emeryturę, przeka
zujecie ster kierownictwa wo
jewódzkiej organizacji partyj
nej w inne, młodsze ręce czło
wieka, którego przygotowaliś
cie na swojego następcę.

-i- Jak przed laty, tak i te
raz odchodzę z myślą i troską
o przyszłość. Jestem przekopa
ny, że praca* partyjna w woje
wództwie tarnowskim będzie
coraz lepsza i skuteczniejsza,
że. społeczeństwo darzyć bę
dzie wciąż wzrastającym zau
faniem partyjne inicjatywy i
działania. Każdy sukces in
stancji wojewódzkiej, jej kie
rownictwa, aktywu, organiza
cji partyjnych będę śledził z

uwagą i satysfakcją. A jeśli w

jakiejkolwiek sprawie przyda
się moje długoletnie doświad
czenie, zawsze chętnie wnio
sę swą skromną cegiełkę do
naszego, wspólnego przecież

O odnowie teatrów Europy
Dla „Gazety" mówi architekt Andrzej Kadłuczka

Stoimy u progu odnowy
Teatru im. J. Słowackiego w

Krakowie. Kurację taką prze
szło wiele gmachów teatral
nych Europy, Informacji na

ten temat udziela „Gazecie
Krakowskiej” znawca tych
problemów doc. hab. inż. ar
chitekt ANDRZEJ KADŁUCZ
KA, zastępca dyrektora ds. na
ukowo-badawczych Instytutu
Historii Architektury 1 Kon
serwacji Zabytków Politechni
ki Krakowskiej, współautor
wstępnego opracowania stanu

technicznego budynku nasze
go krakowskiego teatru i
trzech wariantów Jego rewa
loryzacji.

— Postarzały się XIX-wie-
czne teatry Europy — mówi
Andrzej Kadłuczka. — W wy
niku blisko 100-letniej eksplo
atacji zniszczyły się bjdowle,
urządzenia techniczne. To zaś,
co kiedyś było szczytem osiąg
nięć w tej dziedzinie, stało się
niemal archaiczne wobec dy
namicznego rozwoju technik i
technologii inscenizacyjnych w

XX wieku. Wzrosły potrzeby.
Wiele teatrów uznano za zbyt
szczupłe metrażowo, kubatu
rowo dla pełnienia pierwot
nych, dotychczasowych funk

cji, jak również dla spełnia
nia. przedtem nie przewidy
wanych, nowych funkcji.

Jakie były, jakie są tenden
cjo w dziedzinie odnowy tea
trów?

— Tendencje były różne.
Przy fascynacji nowoczesnoś
cią doszło do demontażu sta
rych urządzeń w wielu tea
trach a także do innych
zmian, przeobrażeń, z których
później rezygnowano, powra
cając do tego, co pierwotnie
było. Dotyczy to zwłaszcza
wystroju wnętrz. Przykładem
— Teatr w Stuttgarcie. Tę
XI X-wi.ec zną budowlę udarto
z wszelkiego wystroju, usu
nięto sitiuki, malowidła, inne
ozdobne detale dla uzyskania
czystego układu — rzec można
— purytańskiego wnętrza. A-

by nie nie rozpraszało, nie
przyciągało uwagi widza, aby
skupiała się wyłącznie na sce
nie. Podczas powtórnej od
nowy gmachu dokonano re
konstrukcji, powrócono do da
wnego wystroju wnętrza. Za
równo dla przywrócenia świa
dectwa epoki, jak i walorów
akustycznych, które sala utra
ciła po odarciu jej z wystro

ju. Równocześnie jednak
przeprowadzono modernizację:
dla sceny i zaplecza zainstalo
wano nowoczesne urządzenia
techniczne, technologiczne. W
kilkunastu zaś ostatnich la
tach utrwaliły się dwie zasad
nicze tendencje.

N» czym polegają?
— Pierwsza, na ścisłej kon

serwacji obiektu i jego tech
nicznych urządzeń. Druga, na

rekonstrukcji gmachu teatru,
w jego — jeśli tak można o-

kreślić — warstwie funkcjo-
nalno-artystycznej oraz na

modernizacji wyposażenia
technicznego. W obu jednakże
tendencjach obserwuje się ge
neralną prawidłowość: utrzy
manie historycznych urządzeń
oraz tak elastyczne wprowa
dzanie nowych i nowocze
snych, by można było z nich
korzystać bądź nie stosować
ich — w zależności od założeń
inscenizacyjnych spektakli. O-
ha kierunki działania identy
cznie podchodzą także do spra
wy konserwacji wystroju
wnętrz: jest w pełni zachowy
wany jako świadectwo cza
sów. w których powstał i ja
ko konieczna wyposażanie,

zapewniające właściwą aku
stykę sali teatralnej.

W jaki sposób zwiększa się
powierzchnię, kubaturę tea
trów?

— Sytuuje się w powiąza
niu z zabytkowymi nowe bu
dowle na wolnych, sąsied
nich terenach, a tam, gdzie
ich nie ma, gdzie istnieje
zwarta zabudowa (często tak
że zabytkowa) adaptuje się dla
potrzeb teatru pobliskie o-

biekty. Powstają wielkie cen
tra kultury, w skład których
wchodzą historyczne teatry.

A restauracja połączona i
modernizacją?

— Dotyczy właśnie przede
wszystkim monumentalnych
gmachów z końca XIX w. O-
statnie kilkanaście lat przy
niosło całą serię takich przed
sięwzięć. Objęły one również
zniszczone wojną budowle
teatralne m. in. Operę w Wie
dniu, Teatr Operowy we

Frankfurcie nad Menem, o-

biekt Sali Widowiskowej zwa
nej Redutą w Budapeszcie.

Wyjeżdżał Pan niedawno do
Budapesztu dla zapoznania się
tam ■ restauracją Reduty 1
Opery-.

— Restauracji tej dokonano
modelowo. Przypomnę, Redu
ta, wybudowana jeszcze w

XVIII-wiecznej tradycji —

wzniesiona na nadbrzeżu Du
naju —w przeszłości również
nie miała szczęścia. W wyni
ku działań wojennych w o-

kresie Wiosny Ludów została
całkowicie zburzona. Odbudo
wana w drugiej połowie XIX
w. stała się jedną z naj
piękniejszych budowli Euro
py, jakie wyrosły tutaj w ro
mantycznym stylu. Węgrzy
nazywają Redutę — czarda
szem zaklętym w kamieniu.
Ze względu na niezwykle
piękny, kamienny wystrój e-

Iewacji. Ten wspaniały gmach
zniszczony został jednakże ró
wnież podczas ostatniej woj
ny, w czasie ostrzeliwań w

1945 r. Spłonęły wnętrza. Do
piero przed kilku laty budo
wlę, po długotrwałych pra
cach restauracyjnych, oddano
do użytku. Z pierwotnym prze-
znaczeniem, funkcją. W pełni
odrestaurowano architekturę,
elewację, zewnętrzny wystrój.
Zrekonstruowano główne wej
ście, hol, reprezentacyjne

(DOKOŃCZENIE NA STR. »)

czam najwięcej. Przede wszy
stkim . zrozumienie zwykłej i
prostej dewizy życiowej: nie
można być wygodnym dla sa
mego siebie. Trzeba być ząw-
sze sobą, obojętnie jaką pełni
się funkcję. A jeszcze ważniej
sze — to zrozumienie, że wyż
sze stanowisko, ważniejsza
funkcja nie przydaje sama

większęj mądrości. Odwrotnie
— wymaga intensywniejszego
uczenia się, bardzo często od
innych i... zwykłej, prawdzi

wej skromności.

— Swoją drugą lub nawet

trzecią młodość działacza poli
tycznego przeżywacie w trud
nym okresie. Oddaliście się
bez reszty do dyspozycji par
tii podczas dramatycznego
przełomu zapoczątkowanego w

sierpniu 1980 roku. Z Waszym
nazwiskiem wiążą się przemia
ny zainicjowane uchwałami
IX Nadzwyczajnego Zjazdu.
Jak oceniacie ten czas — pięć
długich 1 trudnych lat?

— Najbardziej cieszę się z

tego, że nawet w wielce kon
trowersyjnych sprawach udało
się nam znajdować zrozumie
nie i porozumienie, że nasze

partyjne propozycje różnych

nigdy niczego nie jest za wie
le: trzeba stale budować drogi
i ulice, coraz szybciej je re
montować. dbać o estetyke
miast i osiedli, chronić na

każdym kroku środowisko na
turalne catowięka. Z optymiz
mem także można dzisiaj mó
wić o prognozach dotyczących
zaopatrzenia miast i wsi w

wodę. C-oraz lepsze są efekty
i perspektywy gazyfikacji. Ma-
terializuje się konkretnymi
przedsięwzięciami działanie
zakładów pracy w zmniejsza
niu eimisji szkodliwych pyłów i
zanieczyszczeń zatruwających
powietrze i wody Mimo nie
złych wyników produkcyjnych
w większości zakładów pracy
dostrzegać trzeba w porę i po
dejmować niezbędne kroki dla
koniecznych rekonstrukcji i u-

r.owocześniania zarówno du
żych jak i małych przedsię
biorstw oraz spółdzielni pra
cy. Zbudować trzeba w naj
bliższych latach obwodnice
drogową w Tarnowie, zadbać
o dalsze podniesienie wydaj
ności rolnictwa, poprawę pra
cy handlu, usług..

— Przed laty, kiedy prze
chodziliście na emeryturę ja
ko dyrektor Zakładów Aaoto-

dzieła. Nie dla własnej chwa
ły. lecz dla dobra mojej partii,
dla moich tarnowskich współ
obywateli. Jestem przecież po
słem na Sejm, obdarzono mnie
zaufaniem, nie mogę więc go
zawieść.

— Co ehcielibyście Szanow
ny Towarzyszu przekazać w

nowym roku Czytelnikom
„Gazety Krakowskiej”?

— Jestem' stałym czytelni
kiem „Gazety Krakowskiej”.
Cenię ją bardzo za to, że do
brze spełnia swą rolę jako par
tyjny dziennik. Publikacje 1
artykuły przeznaczane są w

niej dla wszystkich Czytelni
ków, a nie tylko — jak chcie-
liby niektórzy — dla członków
partii. Cenię też „Gazetę” za

rozwagę, otwartość i umieję
tność trafiania do wyobraźni
odbiorcy. Życzę więc waszym
Czytelnikom, aby ich pisano
było jeszcze lepsze, aby przed
X Zjazdem PZPR prezentowa
ło śmiałe j. krytyczne uwagi,
spostrzeżenia oraz opinie, aby
pobudzało do dyskusji i re
fleksji. Nie dajcie się towarzy-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Dalekopisem z kraju • ••

(m) PRZEŁOM roku już
tradycyjnie jest pomyślnym
okresem dla organizatorów
społecznej zbiórki funduszy
na budowę Pomnika-Szpita-
la Centrum Zdrowia Matki-
-Palki. Na społeczne konto

budowy napłynęło do tej po
ry ok.2mld270minzł.
Przed miesiącem konto CZMP

było o 200 min zł niższe.

W PIERWSZYCH dniach
1988 r. we wrocławskich ga
zetach ukazało się ogłoszenie
miejscowej Wytwórni Fil
mów Fabularnych o poszu
kiwaniach interesującej dzie
wczyny o zielonych oczach,
w wieku 19—25 lat, kandy
datki do głównej roli w fil
mie „Droga do Hollywood”,
jaki w zespole „Rondo” rea
lizuje Radosław Piwowarski.
Ma to być opowieść o tru
dach kariery artystycznej u-

talentowanej, ładnej dziew
czyny, która mimo że jest
amatorką, odnosi w filmie
sukces. Twórcy filmu posta
nowili powierzyć główną ro
lę autentycznej amatorce;

Poszukiwania ku zaskocze
niu Inicjatorów — nie przy
niosły dotychczas „najazdu”
ładnych dziewcząt na studio

wytwórni we Wrocławiu.

Filmowcy jednak nie tracą
nadziei, zwłaszcza że termin

eliminacji wstępnych wyzna
czono na 18—19 bm.

DO KRAJU z rejsu świą
tecznego na Wyspy Kanaryj
skie i Maiderę powrócił fla
gowy statek PLO „Stefan

Batory”. Do Gdyni naszym
transatlantykiem przypłynę
ło 520 pasażerów, a dalszych
200 wyokrętowało ze statku
w Londynie 1 Rotterdamie.

W swój następny rejs fla
gowy statek PLO Wypłynie
14 bm. na Morze Karaibskie.

NOCĄ, o godz. 2.30 w miej
scowości Zatory, woj. ostro
łęckie komendant miejsco
wego posterunku MO zatrzy
mał do kontroli samochód o-

sobowy marki „fso” ,jadio-
taxi”, należący do /Miejskie
go Przedsiębiorstwa Taksów -

kowego w Warszawie.

W toku kontroli funkcjo
nariusz zażądał otwarcia ba
gażnika, w którym — jak
się okazało — znajdowały
się 4 worki z zawartością ró
żnych gatunków papierosów
oraz herbaty, kawy i kon
centratów spożywczych. W

tym czasie dwaj pasażerowie
wyskoczyli z samochodu 1

zbiegli. Kierowca, mieszka
niec Warszawy, został za
trzymany w celu wyjaśnie
nia źródła pochodzenia „to
waru”. Powiadomiono Rejo
nowy Urząd Spraw Wewnę
trznych w Wyszkowie, skąd
natychmiast zorganizowano
pościg z udziałem psa tro
piącego. Pies doprowadził do
miejsca ukrycia uciekinie
rów; okazało się, że dokona
li oni włamań w Dzierżeni-
nie, woj. ciechanowskie i

Gładczynie, gm. Zatory, woj.
ostrołęckie. Są to recydywi
ści.

...i ze świata
W ROKU 1985 wydalono z

Berlina Zachodniego 998 ob
cokrajowców 440 wydalo
nych — to osoby ubiegające
się o azyl polityczny, repre
zentujące 54 narodowości.

Największą grupę stanowią
Turcy (232), Jugosłowianie
(131), Libańczycy (104) i Pa
kistańczycy (102). 307 osób

popełniło przestępstwa na

terenie miasta, prawie poło
wa z nich skazana została za

przestępstwa narkotyczne.
W roku 1984 wydalono z

Berlina Zach. 1046 cudzoziem
ców. '

jest umieszczenie '

w prze
strzeni okołoziemskieij dwóch
satelitów komunikacyjnych
oraz przeprowadzenie obser
wacji komety Halleya. Po
wrót „Columbii” zaplanowa
ny jest na najbliższy piątek
o godzinie 12.09 czasu GMT.

Osiągnięcia nie powinny przesłonić
zadań i problemów, które należy rozwiązać

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 14 do 8 tys. pracowników,
prodiufctije się tyle samo co w

latach przed kryzysem. Za
akcentował konieczność mo
dernizacji instalacji oraz wpro
wadzenie elektroniki i auto
matyzacji.

Jan Reszetnik, prezes Woje
wódzkiej Komisji Planowania
UW w Tarnowie mówiąc o

większym zapotrzebowaniu za
kładów na siłę roboczą, przy
niewielkich możliwościach w

tym zakresie, sugerował by
większe przedsiębiorstwa nie
przyjmowały przez pewien
czas pracowników zwalniają
cych się z innych objętych ta
kim porozumieniem. Zwrócił
uwagę na pokaźne rezerwy si
ły' roboczej. Jest to kwestia
wykorzystania rencistów oraz

tworzenia, na razie mało po
pularnych, zespołów gospodar
czych.

Głównym problemem wystą
pienia Mieczysława Rojka z

„Tamel/u” były trudności z

przydziałem materiałów.

Ferdynand Golemo z Zarzą
du Terenowego PTE w Tar
nowu® poinformował o diziała-

wił realizację zadań społeczno-
-gospodarczych na terenie mia
sta w minionej trzylatce. Zwró
cił uwagę na szereg proble
mów, które trzeba będzie roz
wiązać w najbliższym czasie.
Szczególnie zaś w zakresie
rozbudowy baay oświatowej,
budownictwa mieszkaniowego,
komunikacji. gospodarki ko
munalnej.

Leszek Sroga akcentował
konieczność modernizacji tar -

newskiego dworca PKP, który
ma już ponad 75 lat 1 bezy
przeładunkowej. W tym osta
tnim przypadku zapadły
wstępne decyzje.

Jako ostatni głos w dyskusji
zabrał sekretarz KC Józef
Czyrek. Mówiąc o realizacji li
nii przyspieszenia, która musi
znaleźć wyraz w planie pię
ciolatki i w nowym progra
mie partii, stwierdził jednozna
cznie, że na realizację takiej
polityki musi nas być stać.
Stwierdził również, ii nie je
steśmy jedynym ,w świecie
państwem, które jest zadłużo
ne. Spłata długów zależy w

dużym stopniu od wielkości

i

Okolicznościowy adres przesłany
na ręce Stanisława Opałki

przez I sekretarza KC PZPR

Wojciecha Jaruzelskiego
Tow. STANISŁAW OPAŁKO

Szanowny Towarzyszu!
Przyjmijcie serdeczne podziękowania za Waszą ofiarną
owocną pracę na funkcji I sekretarza Komitetu Woje

wódzkiego PZPR w Tarnowie. Swoim zaangażowaniem,
postawą komunisty i patrioty zasłużyliście na szczere

uznanie i podziękowanie. Pod Waszym kierownictwem
tarnowska organizacja partyjna okrzepła i zanotowała na

swoim koncie wiele poważnych osiągnięć. Życzę Wam
dobrego zdrowia na długie lata w dalszej działalności dla
dobra partii i socjalistycznej Polski.

Toto.

Pokój to nie tylko brak wojny

KAŻDY szanujący się węd
karz ma w zanadrzu opo
wieść o „taakiej rybie”, któ
ra zerwała się z haczyka.
Szeroko rozkłada ręce de
monstrując, jakiego miał pe
cha. Kochająca żona i wier
ni przyjaciele w takich wy
padkach ze współczuciem ki
wają głowami, jednak w

opowieści takie nie bardzo
wierzą. I rzeczywiście, dla
czego ta największa ryba za
wsze zrywa się z haczyka?
Z pomocą niefortunnym węd
karzom przyszła nowoczesna

technika. Obecnie w USA mo
żna nabyć wędkę, wyposażo
ną w miniaturowy komputer.
Nadaje on sygnał w momen
cie, gdy ryba bierze, a tak
że rejestruje siłę naprężenia
wędziska i wagę ryby. Wy
nalazek ten eksponowano na

wystawie w mieście Ana-
heim (stan Kalifornia), zor
ganizowanej przez amery
kańskie pismo „Design News

Magazine”.

W NOCY z piątku na so
botą na autostradzie w oko
licach Rosenheim, w Bawarii

wywrócił się samochód cię
żarowy wiozący 24 tony ma
karonu. Cały ładunek wysy
pał się na autostradę w

związku z czym na siedem

godzin
ruch.

Do
chwili

przez most, kiedy to samo
chód wpadł w poślizg, ude
rzył w barierę mostu i cały
ładunek wysypał się na je
zdnię.

Do wczesnych godzin ran
nych w sobotę straż pożarna
usuwała 24 tony makaronu
z autostrady.

wstrzymany został

wypadku doszło w

przejazdu ciężarówki

JEDNĄ z najpopularniej
szych rozrywek w wielu kra
jach świata jest rozwiązy
wanie i opracowywanie krzy
żówek. Przypuszcza się, że

wynalazcą tej formy roz
rywki umysłowej był dzien
nikarz Arthur Wynn, któ
ry wyemigrował z Liverpoo
lu do Nowego Jorku. Pierw
sza jego krzyżówka ukazała

się w „New York Herald”
21 grudnia 1913 roku. Czy
telnicy zaakceptowali ekspe
ryment i Wynn zaczął posy
łać krzyżówki także do in
nych wydawnictw. Londyń
skie pismo „Sunday Times”
zamieściło pierwszą krzy
żówkę dopiero 11 stycznia
1925 roku. Z biegiem czasu

zaczęły je publikować rów
nież inne gazety brytyjskie.

W 1944 roku dziennik „Dai
ly Telegraph” zamieścił

krzyżówkę, której autor był
później kilka godzin przesłu
chiwany przez agentów wy
wiadu brytyjskiego, gdyż u-

żyte słowa „malbury”, „plu
ton”, „neptun” i „overlord”
były zakodowaną nazwą

przygotowywanej przez soju
szników operacji wojskowej.

W POBLIŻU Pawii poli
cja włoska skonfiskowała 15

tys. hektolitrów sztucznego
wina i aresztowała 6 osób

pod zarzutem produkcji sfał
szowanego trunku.

W piątek władze włoskie

zakomunikowały, że sztuczne
wino nie jest szkodliwe dla
zdrowia, aczkolwiek po wy
piciu jego większej ilości

mogą nastąpić bóle głowy.
„Tropiciele” fałszerzy wi

na odkryli — również w

północnych Włoszech — „la
boratorium”, w którym pro
dukowano sztuczne wino.
Producenci tego wina dyspo
nują szeroką siecią różnego
rodzaju „firm przykrycia”,
które rozprowadzały fałszy
wy produkt do innych dy
strybutorów wina.

Całą produkcją kierowali
właściciele firmy o nazwie
„Pavesina SRL” 34-letni biz
nesmen i 67-łetni inżynier
Obaj znajdują się również w

areszcie.

W 1985 roku celnicy bry
tyjscy skonfiskowali rekor
dową ilość heroiny i kokai
ny o łącznej wartości 107 mi
lionów funtów szterlingów.
W poprzednim 1984 roku, a-

nalogiczny przechwycony
przez służby celne „towar”
oceniany był na 101 milio
nów funtów.

Ogółem skonfiskowano 348

kilogramów heroiny i 79 ki
logramów kokainy, a także

ponad 20 ton konopi indyj
skich służących do produkcji
haszyszu.

W 1992 ROKU minie 500
lat cd odkrycia Ameryki
przez Krzysztofa Kolumba.
Jubileusz ten wywołuje
szczególne poruszenie wśród

Norwegów. Nie chcę oni
stracić okazji, aby kolejny
raz przypomnieć Ameryka
nom, kto w rzeczywistości
pierwszy odkrył Amerykę.

Długi spór między żegla
rzem Krzysztofem Kolum
bem i Wikingami naukowcy
już dawno rozstrzygnęli na

korzyść tych drugich. Wy
przedzili oni Kolumba o 492
lata i osiedlił! się na brze
gach Grenlandii. Wikingowie
przebywali też na Nowej
Fundlandii i w innych rejo
nach Ameryki Północnej.

Obecnie Norwedzy zamie
rzają zrealizować wiełoseryj-
ny film telewizyjny, opo
wiadający o wyprawach Wi
kingów. Idea filmu narodzi
ła się dawno, jednak zbliża
jący się jubileusz stanowił

impuls do przyspieszenia
prac nad serialem.

produkcję wyrobów przezna
czonych na eksport do krajów
RWPG i Związku Radzieckie
go, a także do drugiego obsza
ru płatniczego, ząś z inicjaty
wy organizacji partyjnych roz
szerzono asortyment i podję
to produkcję wielu nowych wy
robów. Dobre wyniki przynio
sła również partyjna inicjaty
wa zacieśniania współpracy
handlu z przemysłem, w wy
niku której corocznie rynek
województwa wzbogacał się o

towary wartości około 5 mld
zł. Poprawiła się rentowność
produkcji w wyniku realizacji
programów oszczędnościowych.

Realizowana w rolnictwie
województwa uchwała Wspól
nego Plenum KC PZPR i NK
ZSL oraiz uchwały KW PZPR
i WK ZSL pozwoliły na wyra
źne ożywienie produkcyjne.
Zwiększył się zbiór zbóż i pasz,
umożliwiając stopniową, odbu
dowę hodowli. Dobre wyniki
zanotowano również w pro
dukcji ogrodniczej, drobiar
skiej oraz w skupie mleka.
Zdecydowanie poprawiło się w

ostatnich trzech latach zaopa
trzenie wsi w sprzęt i maszy
ny rolnicze. W latach 1963-65
na roboty melioracyjne prze
znaczono blisko 1.9 mld zł cze
go efektem są dwie stacie
pomp, około 2,5 tys. ha zme
liorowanych użytków, ponad 11
km uregulowanych rzek i ka
nałów oraz 26 km obwałowań.
W tym czasie przekazano do
eksploatacji prawie 100 km
sieci wodociągowe!. 350 km
sieci, gazowniczej. Do użytku
przekazano szereg inwestycji
o dużym znaczeniu społecznym:
ujęcia wody i sieci magistral
ne w Dębicy i Tuchowie. 9

przedszkoli. 4 przychodnie le
karskie, 7 ośrodków zdrowia.
Pomyślnie przebiegała budowa
Szpitala Wojewódzkiego w

Tarnowie, Wojewódzkiego Cen- niąch Polskiego Towarzystwa
truam Telekomunikacyjnego i Ekonomicznego we wdrażaniu
Przychodni Specjalistycznej w reformy gospodarczej. Włady-
Tamowle. ”

Te pozytywne osiągnięcia nie
powinny jednak przysłonić za
dań i problemów, które należy
rozwiązać w najbliższych la
tach. W przemyśle coraz pil
niejsze staje się zapobieganie
dekapitalizacji majątku trwa
łego. poprawa jakości produk
cji, przyspieszenie postępu te
chnicznego i organizacyjnego,
zwiększenie dyscypliny pracy,
ściślejsze wiązanie płacy z

wkładem i efektami pracy.

Zdecydowany postęp trzeba
osiągnąć w powiązaniu przy
rostu wynagrodzeń ze wzros
tem wydajności pracy, bowiem
w manionych łatach było to

najsłabsze ogniwo systemu
ekonomiczno-finansowego. W
działalności, inwestycyjnej prio
rytet należy nadać buidownic-.
twu mieszkaniowemu, ochronie
zdrowia i opiece społecznej,
rolnictwu i gospodarce żywno
ściowej a także oświacie i wy
chowaniu. Występujące ostre

napięcia w budownictwie mie-
____________ __ _

szkaniowym spowodowały tru- czędności wielkości 270 min zł.
dności w realizacji planu. Ko- Wyraził przekonanie, że dobre
nieczne

_ jest przyspieszenie wykorzystanie surowców, ener-

prac związanych z uzbroję- gii, wdrożenie postępu nauiko-
ntem terenów i rozwój poten- wo-technicznego
Cjału przedsiębiorstw 1 .

’ ''

Wlanych. Temu właśnie służy
decyzja władz wojewódzkich o

przeznaczeniu 1 mld zł na

rozbudowę zaplecza technicz
no-produkcyjnego owych
przedsiębiorstw. Zwiększyć się
powinien zakres konserwacji i
remontów starej substancji
mieszkaniowej i rozwój budo
wnictwa mieszkaniowego, rea
lizowanego przez zakłady pra
cy. Sprzyjać temu powinien
również proces tworzenia ma
łych. a w tym także młodzie
żowych spółdzielni mieszkanio
wych.

W dyskusji jako pierwszy
głos zabrał Henryk Leśniak,
który skupił się głównie na

działalności ekonomicznej Za
kładów Azotowych. Zwrócił perspektywy
uwagę na powstające straty
nie do odrobienia w wyniku
Ograniczeń. energii elektrycz
nej i gazu, Mimo jednak tych
trudności dekapitalizacji urzą
dzeń 1 spadku zatrudnienia z

sław Fornal mówił o moderni
zacji Zakładów Produkcji Pod
kładów Strunobetonowych, co

pozwoli nie tylko na zwiększe
nie produkcji, ale także po
prawi 'warunki pracy. Wiele
zadań modernizacyjnych za
łoga wykona we własnym za
kresie. ale konieczne jest wej
ście specjalistycznych firm.
Wspomniał również o bulwer
sującej mieszkańców sprawie
zaopatrzenia w węgiel.

Bronisław Soprych przypo
minając, iż wkraczamy w rok
X Zjazdu PZPR, który ma na
kreślić perspektywy rozwoju
państwa i narodu — stwier
dził. iż rozmowy i dyskusje
w okresie przedzjazdowym
winny być śmiałe i odpowie
dzialne. Zwrócił uwagę, że
konieczna jest kryty ka. lecz
imienna, zwłaszcza w środkach
masowego przekazu, które u-

prawiają krytykanctwo.
O realizacji programu osz

czędnościowego w „Stomilu”
mówił Franciszek Guz. Dzięki
jego realizacji uzyskano osz-

AMERYKAŃSKI prom ko
smiczny „Columbia”, któr.ego
start był siedmiokrotnie od
kładany z przyczyn techni
cznych lub meteorologicz
nych, wystartował pomyśl
nie w niedzielę z bazy w

Cap Canaveral o godzinie
11.55 czasu GMT. Jest to

pierwszy jego lot w ramach
serii zaplanowanej na rok
1986, mającej objąć 15 lotów

Załoga składa się z 7 astro
nautów (wszyscy Ameryka
nie). Celem obecnej misji

ALUMINIUM nie rozpu
szcza się w zwykłej wodzie.
Sprawa przedstawia się jed
nak zupełnie inaczej, jeśli
woda ma zwiększoną kwaso
wość.

W krajach uprzemysłowio
nych, w których nie poświę
ca się należytej uwagi oczy
szczaniu gazów i dymów, e-

mitowanych przez zakłady
produkcyjne do atmosfery, z

chmur nierzadko spadają
kwaśne deszcze. Zakwasze
nie gleby spowodowało
zwiększenie zawartości alu
minium w wodzie pitnej. To
rsi — zdaniem brytyjskiego
naukowca D. Perła, jest jed
ną z przyczyn wzrostu licz
by chorych na rozstrój ner
wowy.

zasłużoną emeryturę.
Opałko został wybrany w nad
zwyczaj trudnej sytuacji spo
łeczno-politycznej w partii i
państwie. Wymagało to szcze
gólnego zaangażowania, ofiar
ności i pryncypialności, odwa
gi, ogromnego doświadczenia i
rozwagi politycznej. Swoją po
stawą, sumienną pracą spros
tał oczekiwaniom i wymogom
sytuacji. Dobrze wywiązywał
się z obowiązków z tytułu zaj
mowanych wcześniej stano
wisk przed objęciem funkcji
I sekretarza KW PZPR, po-

. . cząwszy od mistrza do dyrek-
fora Zakładów Azotowych. W
głosowaniu jawnym członko
wie Plenum jednomyślnie
przychylili się do prośby S.
Opałki zwalniając go z funk
cji I sekretarza KW PZPR w

Tarnowie. Sekretarz Czyrek w

Imieniu Biura Politycznego i
I sekretarza KC PZPR Wojcie
cha Jaruzelskiego gorąco po
dziękował za dotychczasową o-

fiarną pracę przekazując rów
nocześnie na ręce Stanisława
Opałki okolicznościowy adres,
wystosowany przez I sekreta-
r®a KC PZPR Wojciecha Ja
ruzelskiego.

Na ręce Stanisława Opałki
serdeczne podziękowania za

dotychczasową współpracę zło
żyli: prezes WK ZSL Stanisław
Partyła, prezes WK SD Stani
sław Gajewski, wojewoda Sta
nisław Nowak, przedstawiciele
zakładów pracy, młodzież. Sta
nisław Opałko dziękując za ży
czenia i uznanie — powiedział,
że te ciepłe słowa są najwyż
szą dla niego zapłatą. Wyraził
również chęć dalszej działal
ności, dla dobra kraju i wo
jewództwa.

Równocześnie Józef Czyrek
w imieniu Biura Politycznego
zarekomendował na stanowis
ko I sekretarza KW PZPR w

Tarnowie kandydaturę Wła
dysława Plewniaka, dotychcza
sowego sekretarza KW PZPR
w Tarnowie. W tajnym głoso
waniu członkowie Plenum 57

(DOKOŃCZENIE ZE STR l)
16 bm., będzie on reprezento
wać sekretarza generalnego
ONZ Javiera Pereia de Cuel-
lara.

Pnaedmiotem wymiany po
glądów — oświadczył Y. Aka-
&hi — staną aię zapewne tak
że rola i wkład środków ma
sowego przekazu, organizacji
wyznaniowych i, innych sto
warzyszeń pozarządowych w

kształtowanie klimatu wza
jemnego zaufania jako wstęp
nego warunku pokoju.

Jesteśmy przekonani, że po
kój powinien być czymś wię
cej niiż tylko brakiem wojny.
Mam nadzieję, że uczestnicy
kongresu w Warszawie będą
w sposób swobodny omawiać
te tematy z różnych punktów
widzenia — powiedział za
stępca sekretarza generalnego
ONZ.

Podkreślił on też znaczenie
Międzynarodowego Roku Po
koju, proklamowanego przez
ONZ w dniu 40-lecia wejścia
w życie Karty Narodów Zjed
noczonych, dla społeczności
świata, w tytm <ffia dalszych
działań samej ONZ. Czterdzie
stolecie Organizacji Narodów
Zjednoczonych — powiedział
— zwróciło uwagę przywód
ców wielu państw i rządów,
ludzi na całyim świecie na

znaczenie powszechnego przy
łączenia się do apelu ONZ.
Żywimy nadzieję, iż Między
narodowy Rok Pokoju będzie
krokiem naprzód w kierun
ku uświadomienia wszyst
kim narodom znaczenia wiel
kiej stawki, jaką jest nasze

przeżycie i pokojowa współ
praca różnych państw. Temu
właśnie podporządkowana jest
działalność ONZ w 1986 r.

Zastępca sekretarza gene
ralnego ONZ wyraził pogląd,
iż w okresie obchodów roku

pokoju wszystkie rządy,
wszyscy ludzie i wszystkie or
ganizacje pozarządowe powin
ni kroczyć wspólną drogą,
działając dla pokoju i współ
pracy. W rezultacie listopado
wego spotkania między prezy
dentem Ronaldem Reaganem
i przywódcą radzieckim Mi-
chailem Gorbaczowem nastą
piła pewna poprawa klimatu
międzynarodowego i proces
ten należy rozwijać. Stoiray
wciąż w obliczu poważnych
problemów, wobec bardzo
wieilu napięć na świecie. W
ramach Międzynarodowego
Roku Pokoju ludzie powinni
uświadomić sobie potrzebę
rozwiązywania nie tylko po
szczególnych problemów wy
stępujących na naszym glo
bie, ale także tych, które wy
wołują powszechny niepokój.
Żyjemy na bardzo niewielkiej
i wrażliwej planecie.

Y. Akashi wyrazi! się s u-

znaniem o aktywności PoliskJ
w podstawowych dziedzinach
walki o pokój, bezpieczeństwo
międzynarodowe i współpracę.

Polska — powiedział — o-

degrała znaczną rolę na wielu
płaszczyznach działań ONZ.
Jesteśmy tego świadomi 1
wdzięczni za to. Polska jest
krajem, który bardzo ucier
piał w wyniku wojen i kon
fliktów. Podziwiamy postawę
Polaków — ich wytrwałość,
prężność 1 odwagę, wartości,
które pozwoliły im na zacho
wanie państwowości i kultury
narodowej mimo wszystkich
zdarzeń w przeszłości. Polska
ma uzasadnione prawo do u-

świadamiania innym pań
stwom znaczenia pokoju. Do
ceniamy tę rolę Polski. Mamy
nadzieję, że podobnie jak w

przeszłości, będzie ona nadal

odgrywać przewodnią roił
w krzewieniu pokoju.

stanowisko: spłata długów, nie
może się odbyć kosztem za
chwiania społeczno-gosix>dar-
czego rozwoju kraju, nie mo
że się zbyt odbijać na stopie
życiowej narodu. Może się na
tomiast odbywać przy współ
pracy z wierzycielami. Naj
gorzej jest z realizacją tego
ostatniego, bowiem podpisaliś
my zobowiązania płatnicze za
nim Zachód cofnął restrykcje i
sankcje gospodarcze. Spłata
zadłużenia możliwa jest w

perspektywie 20—25 lat. Pod
stawowym argumentem, który
zadecyduje o rozwiązaniu pro
blemu jest efektywność roz
woju. Rok, w który wchodzi
my, to rok startu do pięciolat
ki, od tego z jakim bilansem
wejdziemy w następny, zale
żeć będizie linia polityki okre
ślanej mianem przyspieszenia.
Mamy wszelkie możliwości aby
założenia wykonać, zależy to
od dobrej pracy całej gospo
darki i mądrej działalności
członków partii.

Plenum przyjęło informację
o pracy Egzekutywy od Woje
wódzkiej Konferencji Spra
wozdawczej do 31 grudnia br.

...
_____ _ r________ oraz plan przedsięwzięć poli-

budo- dalsze oszczędności. Na temat tyczno-organteacyjnych w kam
panii przedzjazdowej. Jedno
myślnie zaakceptowano kan
dydaturę Adama Markuszew-
skiego na stanowisko kierow
nika Wydziału Ekonomicznego
KW PZPR w Tarnowie.

Plenum przyjęło uchwałę o-

kreślającą zadania wojewódz
kiej organizacji partyjnej w

realizacji celów społeczno-go
spodarczych w 1986 r. w Świe
tle Uchwały XXIII Plenum
KC PZPR.

W tym miejscu przewodnic
two obrad objął sekretarz KW
Franciszek Rachwał, informu
jąc o żłożeniu rezygnacji ze

stanowiska pierwszego sekre
tarza KW PZPR, członka Biu
ra Politycznego Stanisława
Opałki.

Głos zabrał sekretarz Józef
Czyrek: Z polecenia Biura
Politycznego przyszło mi w

udziale poinformowanie o zgło
szonej przez towarzysza Opał
kę prośbie o jego przejście na

handlu zagranicznego. Nie
mniej jednak w naszej polity
ce dialogu z wierzycielami zaj- ...... ,,,„.rTT..._
mować musimy następujące głosami na 59 oddanych wy-

J ji—
—funkcję I sekretarza

KW PZPR w Tarnowie Wła
dysława Plewniaka. Zabierając
na zakończenie głos Włady
sław Plewniak serdecznie po
dziękował kierownictwu par
tii, Egzekutywie KW i człon
kom Plenum za wybranie go
na to zaszczytne, a zarazem

odroowiediziailne stanowisko.
Plenum zakończyło się od

śpiewaniem Międzynarodówki.
(Wisz)4

*

przyniesie

sytuacji w rolnictwie wypo
wiadał się Aleksander Midura.

O potrzebie jak najszybszej
modernizacji sacizucińslkiej
„Izolacji”, mówił dyrektor
przedsiębiorstwa Wacław O-
fiarski.

Tadeusz Para zatrzymał się
dłużej nad problemami zaopa
trzeniowymi i jakością pro
dukcji. Jediną z najważniej
szych przyczyn kryzysu jest
katastrofalny stan jakości —

powiedział. Z tytułu tego mar
notrawstwa straty sięgają wiel
kości. 600 mld zł. Zatem po
trzeba radykalnego wzrostu ja
kości winna być generalnym
celem reformy.

Józef- Sit przybliżył stan i
budownictwa

mieszkaniowego informując, iż
w Województwie na własne
„M” czeka 5 tys. członków 1
14 tys. kandydatów.

Henryk Kozioł, I sekretarz
KM PZPR w Tarnowie omó-

WŁADYSŁAW PLEWNIAK
urodził się 10.12.1945 r. w Bi-
bicach koło Krakowa w rodzi
nie chłopskiej. Wykształcenie
wyższe — magister ekonomii,
członek PZPR od 1970 r.

W 1969 r. po ukończeniu
Wyższej Szkoły Ekonomicznej
w Krakowie, podjął pracę za
wodową w Wojewódzkim
Przedsiębiorstwie Handlu O-
buwiern w Krakowie na stano
wisku ekonomisty. Od naj
młodszych lat działał to ruchu
młodzieżowym, w którym w

1971 r. podjął pracę etatową i
pełnił kolejno funkcje: prze
wodniczącego Zarządu Powia
towego ZMW w Krakowie, se
kretarza, przewodniczącego
ZW ZSMP w Krakowie, prze
wodniczącego RW FSZMP i
ZW ZSMP w Tarnowie. Był w

tym czasie radnym WRŃ w

Krakowie i Tarnowie, działał
w samorządach rolniczych i
strukturach organizacyjnych
sportu wiejskiego. Był człon
kiem Egzekutywy KP PZPR w

Krakowie, KW PZPR w Kra
kowie i KW PZPR w Tarno
wie.

W* 1978 r. przechodzi do pra
cy w Komitecie Wojewódzkim
PZPR w Tarnowie, gdzie po
czątkowo był kierownikiem
Wydziału Organizacyjnego, a

w 1932 r. został wybrany se
kretarzem KW. Cechuje go
duża pracowitość, głęboka
znajomość problematyki, peł
ne zaangażowanie w działalno
ści partyjnej. Odznaczony
Srebrnym i Złotym Krzyżem
Zasługi.

Nowe karty trafią do sklepów

jeszcze w I kwartale

Czy stare ,,piatniki"
przegrają rywalizację7

(Inf. wł.) Po sukcesie okazjo
nalnym serii związanych z od
sieczą wiedeńską i 100-leciem

powstania pierwszego samo
chodu Krakowskie Zakłady
Wyrobów Papierowych propo
nują nowy szlagier. Artysta
plastyk Marla Gabryś-Orłow-
ska zaprojektowała oryginalny
typ popularnych kart do bry
dża. Mają one powoli zastępo
wać klasyczny już model po
wielany od 60 lat według ry
sunków wykorzystywanych u

słynnego „Płatnika”. Tym ra
zem trudno się doszukiwać po
dobieństw w poszczególnych fi
gurach do historycznych po
staci, królów, marszałków, dam
dworu z minionych epok. Je
dynie joker jest taki typowo
krakowski, przypominający
królewskiego błazna — Stań
czyka. Zmieniona zostanie tak
że strona rewersowa.

Zgodnie I obowiązującą

modą w świecie projekt przy
gotowano uwzględniając dwa

formaty w zależności od gu
stów. Rozpoczęcie produkcji
nowych wzorów przewidziano
jeszcze w I kwartale tego ro
ku. Jak powiedział nam szef

produkcji KZWP Tadeusz Ha
wliczek, znając przyzwyczaje
nia karciarzy nadal będą oni
szukali starego „piatnikow-
skiego” modelu. Dlatego przy
jęto, że na rynek wytwarza
nych będzie po ok. 50 proe.
starych i nowych kart. O tym
jakie będą nowe wyroby de
cydować będzie przede wszys
tkim jakość kartonu dostar
czanego z zakładów w Chojno
wie i Jeziornej. Jednak w

Krakowie planuje się wprowa
dzenie nowej techniki plasty
kowania kart, ale na to trzeba

będzie poczekać jeszcze kilka

miesięcy.
(źur)

W Krakowie

Seminarium na temat

„Nigdy więcej wojny rf

. „Wars” następcą „poloneza"
. Następca „fso 1500“ nadal do wyboru

spośród Daihatsu, Renault i Fiata
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ności 300 I uzyskuje się po
przez 5. drzwi w nadwoziu,
żaś po złożeniu tylnych sie
dzeń pojemność bagażnika
wzrasta do 1200 litrów. „Wars”
jest znacznie lżejszy od „po
loneza”, bowiem waży 780 kg,
czyli z materiału zużytego na

3 „polonezy" można wyprodu
kować niemal 4,5 „warsów”.
Nowoczesny silnik skonstruo
wany w OBR FSO ma pojem
ność 1300 ccm i może być po
mniejszony do 1100 ccm, jak
i powiększony do 1600 ccm.

Ta największa jednostka na
pędowa może być także wy
twarzana w wersji wysoko
prężnej. Szybkość maksymal
na „warsa” — w zależności od
rodzaju silnika — od 140 do
170 km/godz. 1 niespełna 140
km/godz. w przypadku diesla.
Średnie zużycie paliwa — 6,5
1/100 km. Przedprototyp na
stępcy „poloneza” jest od nie

go optycznie mniejszy, choć
we wnętrzu jest znacznie wię
cej miejsca, szczególnie na tyl
nych siedzeniach.

Tak więc za parę lat „wars”
ma szansę stać się następcą
„poloneza” w programie pro
dukcyjnym FSO. Natomiast

sprawa następcy „fso 1500”
jest nadal otwarta i prowa
dzone są rozmowy z trzema
kontrahentami — DAIHATSU,
RENAULT oraz FIAT. ,

Od lutego 1986 r. do „polo
nezów” opuszczających mury
FSO montowany będzie tzw.
zestaw ekonomiczny — nowy
gaźnik, filtr z termostatem i
nowy kolektor ssący — dzię
ki czemu zużycie paliwa przy
szybkości 70 km/godz. wynosić
będzie 4,5 1/100 km, przy szyb
kości 90 km/godz. — 5,5 1/100
km i przy szybkości 120
km/godz. — 8,12 1/100 km. W
II połowie br. w programie
produkcyjnym fabryki ma się
pojawić „polonez 1600”. (wam)

Żegnając
Zdzisława Przebindowskiego

Znowu zubożało krakowskie
środowisko malarskie — 4
bm. odszedł malować lepszy
świat emerytowany docent
ASP, członek honorowy 1 wi
ceprezes Towarzystwa Przyja
ciół Sztuk Pięknych — arty
sta malarz ZDZISŁAW PRZE-
BINDOWSKI. Urodzony w

Krakowie 7 XI 1902 r. jako syn
Józefa, malarza dekoracyjne
go. kształcony w Poznaniu w

Państwowej Szkole Sztuk
Zdobniczych pod kierunkiem
grafika prof. J. Wronieckiego
i malarza prof. J. Bocheńskie
go, studia malarskie uzupełnił
w krakowskiej ASP. Sty
pendium Funduszu Kultury
Narodowej w 1930 r. umożli
wiło młodemu artyście spotka
nia z doskonałymi wzorami
malarstwa i pejzażu Włoch i
Francji. Od 1933 r. brał udział
w wystawach Towarzystwa
„Sztuka”, ugrupowania, które
go był ostatnim weteranem, w

salonach warszawskiej „Za

chęty* i krakowskiego
TTSP. Jeszcze przed wojną
został w Krakowie asystentem
Pautscha, po wojnie rozpoczął
karierę samodzielnego pedago
ga, zakończoną w 1972 r. Naj
większy pokaz Jego prac —

wielokrotnie nagradzanych —

zaprezentował Pałac Sztuki
TPSP w półwiecze twórczości
artysty w marcu 1971. Ostat
nim pokazem w Krakowie by
ła wystawa w Galerii „Propo
zycje" przy ul. Garbarskiej. Od
szedł artysta wywodzący się «

tradycji realistycznego malar
stwa szkoły krakowskiej, sma
kosz koloru, twórca wzboga
cony o doświadczenia postim
presjonizmu. dążący do synte
zy w malarstwie rodzajo
wym, licznych pejzażach
(również z Orientu), martwych
naturach i kwiatach. Żegna
my wytrawnego i serdecznego
pedagoga, działacza TPSP,
zawsze życzliwego i bliskim, i
obcym. (TZB)

W Muzeum Lenina w Kra
kowie, ui. Topolowa 5 odbę
dzie ądę we ■wtorek 14 stycz
nia o godz. 11.00 seminarium
na temat „Nigdy więcej woj
ny!” organizowane przez Pol
skie Towarzystwo Przyjaciół
ONZ Oddział w Krakowie
dyrekcję Muzeum Lenina.

Tematyka seminarium:
— gospodarczo-społeczna,

kołogiczne i polityczno-miii-
tarne zagrożenia współczesne
go świata

— działalność ONZ na rzecz

i

e-

pokoju i współpracy między
narodowej

— leninowska polityka po
koju —- pokojowe inicjatywy
Polski i wspólnoty socjalis
tycznej

— obrana pokoju — rola
wiieWdh mocarstw, państw
średnich i imałycih, ruchów po
koju i społeczeństw

— ludzie nauki i kultury w

walce o pokój — zbliżający
się Kongres Intelektualistów
w Obronie Pokojowej Przy
szłości świata.

Z głębokim żalem uwiadamiamy, że dnia 9 stycznia
1986 roku zmarł, po długiej i ciężkiej chorobie,

w wieku 88 lat

JAN SZAROMA

najukochańszy Mąż, Ojciec 1 Dziadek, prawy 1 szla
chetny Człowiek, b. wieloletni maszynista PKP w No

wym Sączu.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 stycznia,

o godz. 12.00 na cmentarzu komunalnym w Nowym
Sączu.

Pogrążeni w bólu 1 żałobie

ZONA, DZIECI, WNUKI, RODZINA

RUBIN 714, kożuchy — sprzedam.
TeL 37-12-03. g-961

PRASĘ mlmoórodową 10 T, nową
— sprzedam oraz przyjmą prace
na frezarce. Oferty 1263 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

OLCHĘ tartaczną — sprzedam.
Oferty 1110 „Prasa” Kraków, Wl-
ślna ».

MASZYNĘ 1 gilotyną do cięcia o-

klefny, długość Cięcia ponad 2 m
— sprzedam. Kraków, ul. Gro
chowska 22/39. g-927

ZAKŁADY USŁUGOWO-PRODUKCYJNE
„COMINEX”

Spółdzielnia Pracy w Krakowie, ul. Jana 15

ZATRUDNI ZARAZ;
♦ 2 zastępców kierownika Zakładu Obrotu Towa

rowego

Wymagania:
— wykształremóe co najmniej średnie
— doświaidczenae w działatoaśai handtowej
— operatywność
— znajomość języków obcych
♦ flizlarzy-posadzkarzy
♦ monterów wod.-kan. 1 c.o. — praca w systemie

akordowym
Gwarantujemy wysokie wynagrodizmie.
Bliższe informacje: tel. 22-38-25. 22-77-09 lub osobi

ście w siedzibie Spółdzielni. K-165
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Kto kogo nie rozumie? Młodzi o sobie,
starsi o swojej młodości

-- ------------------------- —--------------------------- - —— ----------------- ------ - r---------------------------------- - —j—:-------------------------- --------- —--------- —-------

—- Panie doktorze, statystyki tyczą głównie sfer technicznych de wszystkim doradzałbym Je- wadze itp. Nie twórzmy więc porad seksualnych. Otrzymuje
alarmują. Każdego roku co sekaru, a nie biologicznych dnak wstrzemięźliwość, bo- mitów, że metody antykoncep- Pan wiele listów od czyteini-
najmniej kilkanaście tysięcy Kiedyś dominowały refleksje wiem statystyki ©oraz częściej cyjne są nieszkodliwe dla ków. Proszę powiedzieć, jaki
młodych dziewcząt rodzi nie- etyczno-obyczajowe, psychoio- donoszą, o 13-, 14-letnich mat- zdrowia, a ich , dostępność i jest problem numer jeden
chciane dzieci. Drugie tyle, de- giezne, dzisiaj młodzież pyta o kacn. Zaś w przypadku tych uświadamianie rozwiąże pro- współczesnych młodych ko-
cydując się na współżycie sek- technikę stosunku płciowego, starszych nastolatek odra- bierny niepożądanych ciąż. Ąle biet?
sualne bez podstawowych wia- Zanikło więc gdzieś po drodze dzam stanowczo „kalendarzyk skoro już młoda dziewczyna — Brak orgazmu. Dawniej
domości na temat fizjologii ucaude. małżeński” zupełnie nie zda- zajdzie w ciążę proszę powie- treść listów była bardzo zróż-
własnego organizmu, szybko — Czy nie uważa Pan, że to jący egzaminu z powodu zibvt dzieć, jak wygląda Pana roz- nicowana. Piszące młode dzie-
zachodzi w ciążę i przerywa przedwczesne dojrzewanie do dużej nieregutarności cykli mowa z nastolatką. wczyny miały problemy oby-
ją. Czy zgodzi się Pan ze mną, praktyki seksualnej jest nie- miesiączkowych u młodych — Rozmowa jest bardzo tru- czajowe. etyczne, psychologi-
że u nas nie ma odpowiednie- pokojące? dziewcząt odradzam też sto- dna. Oczywiście nie doradzam czne. Dzisiaj otrzymuję listy,
go uświadamiania młodzieży? — Pewnych zjawisk ©bycza- sumek przerywamy a także przerywania ciąży. Informuję które można podzielić na dwie

— Tak. Z przykrością muszę Jowych nie jesteśmy w stanie meto skuteczne polskie pre- młodą dziewczynę czym grozi kategorie: z pytaniami jak
stwierdzić, że polska młodzież cofnąć. Z polskich badań wy- zerwatywy. W wyniku stoso- zabieg usunięcia pierwszej cią- współżyć by osiągnąć orgazm
nie jest w pełni przygotowana nikaj, iż 17 la^ to okres, w wanta m. in. tych właśnie me- ży. Może przecież spowodować oraz z prośbą o instrukcję w

do rozpoczęcia współżycia sek- którym następuje przyspieszę- tod odnotowujemy niepokoją- w przyszłości bardzo poważne jaki sposób odibyć pierwszy
sualnego. Uważam, iż każda nie życia seksualnego. Około 9 co wysoki wskaźnik zajścia w zaburzenia w płodności. Do- stosunek płciowy.
osoba z.początkiern okresu doj- procent badanych przeze mnie dążę. Uważam, że najskutecz-. kładnie rozważam z pacjentką — Na pewno otrzymuje Pan
rzerwanta, a więc w momencie w Warszawie dziewcząt roapo- niejsze środki ańtykoncepcyj- wszystkie za i przeciw. Gros także i sporo anonimów. Są
gdy staje się płodna, nieaateż- częło życie seksualne przed IB ne dla młodzieży to środki me- tvch dziewcząt, które do mnie przecież i tacy, którzy Pana
nie od tego cey w najbliższej nokiem życia. A więc jest to chatóczne i „Patentex-Oval”. zgłaszają się, jest za utrzyma- ganią stwierdzając, iż demo-

Zanikło gdzieś po drodze uczucie

Gdy dzieci rodzą dzieci
Rozmowa z seksuologiem dr. Zbigniewem Lwem Starowiczem

przyszłości podejmte współży
cie seksualne czy też nie, win
na poznać fenomen płodności,
metody antykoncepcji, ich wa
dy i zalety. Takie ABC seksu
alne powinno być powszechnie
dostępne i obowiązujące.

— Kto Pańskim zdaniem ma

zająć się tym drażliwym te
matem?

— Jest to u nas niezmiennie
trudny do rozwiązania pro
blem. Ciągle kręcimy się wo
kół pytania — najczęściej po
zostającego bez odpowiedizi —

jak uświadamiać, by nie przy
chodziły na świat niechciane
dzieci? Co robić, by zahamo
wać liczbę sztucznych poro
nień? Uważam, że sprawą tą
muszą w pierwszym rzędzie
zająć się władze oświatowe
bowiem dla wielu rodziców jest
to nadal temat wywołujący
wiele zażenowania i kłopotu.
Rozumiem ich. Z pomocą po
winna przyjść również telewi
zja. popularyzując dyskusje na

temat zapobiegania ciąży. W
niektórych kołach organizowa
ne są także spotkania — w ra
mach uświadamiania — z le
karzami i psychologami. Czę
sto w takich dyskusjach u-

czestniiczyłem i muszę przy
znać. że młodzież podchodzi
d'o tych tematów dosyć poważ
nie, aczkolwiek pytania do-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. «

klatki schodowe, a przede
wszystkim salę teatralną. O-
trzymała ona całkowicie no
woczesne, tak od strony roz
wiązań technicznych jak i
plastycznych, wyposażenie. Je
śli idzie o zaprojektowany

przez Miklosa Ybla, a wznie
siony w centrum Pesztu,
gmach Opery, to — po pra
wie wiekowej eksploatacji —

wymagał gruntownej restau
racji i modernizacji, a wiele
zużytych i przestarzałych u-

rządzeń trzeba było wymienić
na nowe. Projekt restauracji,
opracowany w specjalistycz
nym instytucie konserwator
skim, przewidział: pełną re
konstrukcję, odnowę architek
tury, wystroju, dekoracji. Re
stauracją objęto salę koncer
tową ze sceną i widownią,
część wejściową, klatki scho
dowe, tak zwany blok cesar
ski. to jest dawne pomieszcze
nia recepcyjne dla cesarza,
foyer. Sala koncertowa wraz

ze sceną otrzymała nowocze
sne urządzenia techniczne,
zmodernizowano, nowocześnie
wyposażono podscenie oraz za
plecze techniczne Wiekowe
hydrauliczne urządzenia sceny
zastąpiono nowymi o elektry
cznym napędzie Nowe urzą
dzenia" otrzymały też niektóre
wnętrza: szatnie, zespoły sani
tarne, kawiarnie, cukiernie.
Ale to nowe wyposażenie ści
śle podporządkowano charak
terowi pomieszczeń.

dość znaczna część populacji i
mimo zakazów czy nakazów
niczego nie zmienimy.

Dlaczego Pana zdaniem w

tak młodym wieku rozpoczy
nają życie seksualne?

— Przyczyny są różne. Istnie
je część bardzo infantylnych
dziewcząt, które seks, obok
dyskoteki, traktują jako pew
ną formę zabawy. Dla innych
zaś — .zwłaszcza młodaieży z

domów gdizie brak odpowied
niej więzi uczuciowej — seks
jest właśnie rekompensatą
tych braków, jest wołaniem o

uczucie, o bliskość, o więź psy
chiczną. Bywa też, iż przed
wczesne rozpoczęcie współży
cia seksualnego jest podykto
wane chęcią dorównania in
nym, którzy chwalą się, że

mają już „tę sprawę” za sobą,
że osiągnęli już — ich zdaniem
— Rubikon seksualny. Poza
tym istnieje również pewna
stara prawidłowość: u mło
dych dziewcząt decyduje z re
guły motyw uczuciowy, chcą
być kochane, adorowane, zaś
u chłopców, ich rówieśników,
popęd seksualny. Zakochana
dziewczyna bojąc się stracić
swojego chłopca daje mu

wszyptko,
— No właśnie 1 co dalej Pa

nie doktorze?
— Tym najmłodszym prae-

0 odnowie teatrów Europy
Zapoznał się Pan również

niedawno z odrestaurowanym
Teatrem Narodowym w Pra
dze...

— Należy ta restauracja do
najbardziej interesujących w

Europie. Ale znowu najpierw
dla przypomnienia. Wybudo
wanego w 1861 r. gmachu Na
rodowego Teatru w Pradze
również nie ominęły katakliz
my. Spłonął, nim doszło do
inauguracyjnego spektaklu. Po
odbudowie, odbył się on dopie
ro 18 listopada 1888 r. Nasi
południowi sąsiedzi są nie
zwykle przywiązani do swego
pierwszego Narodowego Tea
tru W Pradze. Powstawał w

latach, gdy uważano, iż gmach
teatralny (a tak samo podkre
ślę było i w Krakowie) powi
nien stanowić zespolenie na
rodowych sztuk. Narodne Di-
vadlo, zaprojektowane przez
Jesefa Zitka, usytuowane na

styku starego, zabytkowego
miasta i nabrzeża Wełtawy,
wzniesiono właśnie w tym
duchu i dla tych celów. W
czasach zaś nam współcze
snych zamierzeniem było, aby
tutaj skupiała się szeroka ak
tywność kulturowa. Wobec sta
le pogarszającego się stanu te
chnicznego budynku oraz wa
runków pracy aktorów, zade

— Jak należy stosować „Pa-
tentex-OvaI”?

— Są to globulki dopodhwo-
we, w jednej globulce znajdu
je się 0,075 g p-nomylofetno-
ksypołtetoksyetanolu. W opa
kowaniu jest 12 globulek.
Globulki te rozpuszczają się
pod wpływem temperatury
ciała i przyjmują postać pian
ki rozprowadzającej w poch
wie składnik plemnikobójczy
Wytworzona pianka tworzy

'

nieprzenikałną barierę dla
plemników. Stosowanie glo
bulek jest bardzo proste. Przed

współżyciem należy włożyć glo
bulkę głęboko do pochwy. Jej
działanie rozpoczyna się już po
dziesięciu minutach i trwa

prze? dwie godziny. „Patentex-
-Ovei” jest metodą coraz bar
dziej popularną i jednym z

najskuteczniejszych środków
antykoncepcyjnych. Nie ma

wpływu na zaburzenia funkcji
hormonalnej organizmu, pod
czas gdy niektóre tabletki hor
monalne powodują jej zach
wianie. '_

— Jednakże chyba żaden
środek antykoncepcyjny nie
gwarantuje stuprocentowej
pewności przed zajściem w

ciążę. Wywołuje też zapewne
szereg ubocznych dolegliwoś
ci: kłopoty z wątrobą, nerka
mi, szybkie przybywanie na

cydowano o kompleksowej
restauracji historycznej budo
wli przy równoczesnej rozbu
dowie w wielkie centrum kul
turowe. Projekt opracowała
grupa architektów z Państwo
wego Instytutu Rekonstrukcji
Miast i. Zabytków Architektu
ry w Pradze. Po 7 latach re
stauracja zakończyła się po
nownym, uroczystym otwar
ciem Narodnego Divadla w

stulecie pierwszego, inaugura
cyjnego w nim przedstawie
nia. Koszt odnowy sięgnął 1,5
mld koron. Przeprowadzono
niezwykle pieczołowicie re
staurację zabytkowego gma
chu, jego wystroju zewnętrz
nego i wewnętrznego, sali tea
tralnej, reprezentacyjnych po
mieszczeń, klatek schodowych
itp. Dotyczyło to również naj
drobniejszych nawet elemen
tów wystroju, dekoracji; wy
posażenia. Dla przykładu: wy
posażenie zespołów sanitar
nych, umywalki, armaturę,
kosze na śmieci wykonano
ściśle według historycznych
wzorów. Historyczny obiekt
jednakże całkowicie zmoder
nizowano, unowocześniono
starą scenę, wymieniono in
stalacje, wyposażenie techni
czne. Szacowną budowlę po
traktowano jako element wiel
kiego centrum kulturowego,

niem ciąży. Natomiast — co z

przykrością stwierdzam — ich
rodzice żądają przerwania cią
ży. A przecież'uważam, że cią
ża u 15- czy 16-laitlki rzuca

również .pewien cień na rodzi
nę dziewczyny, sposób w jaki
w niej została wychowana.

— Z jakich rodzin pochodzą
młode matki?

— Z reguły z rodzin inteli
genckich. Nie jest to Więc ża
den margines społeczny jakby
się nam wydawać mogło. Tym
bardziej ogromnie d>ziwi mnie
postawa tych rodziców.

— A jak na tak wczesną cią
żę reaguje szkoła?

— W kilku warszawskich li
ceach dziewczętom tym udzie
lono daleko idącej pomocy.
Młode matki otrzymały urlo
py, potem po paru tygodniach
po porodzie, wróciły do tej sa
mej szkoły bądź ją zmieniły,
jeśli oczywiście tego chciały.
Dzieckiem zajęła się rodzina
nastolatki lub zostało tono

adoptowane zaraz po urodze
niu przez kobiety, które Ir / -

mi leczą swoją bezpłodność...
Bywało jednak i tak, w nie
których szkołach, w stolicy, iż
dziewczynę z wielkim hukiem
wyrzucano z gimnazjum, by
nie gorszyła innych.

— Od szeregu lat prowadzi
Pan na łamach „ITD” kącik

ralizuje Pan młodzież pisząc o

różnych świństwach.
— Owszem, otrzymuję ano

nimy. Dawniej było ich wię
cej, dziś zdarza się jeden na

miesiąc. Muszę przyznać, że
większość z nich, jak wynika
ze stempla pocztowego, pocho
dzi właśnie z Krakowa... Są
to listy bardzo napastliwe, pi
sane . prawdopodobnie

'

przez
osoby w podeszłym wieku. Są'
również wśród' anonimów li
sty, których autorzy chcą za
bawić się moim kosztem. Wy
myślają więc różne zmyślone
sytuacje, by sprowokować
mnie do podjęcia owego te
matu na łamach prasy. Nie
rzadko dotyczy to patologii
seksualnej. Są też i takie, gdzie
młoda dziewczyna zwierza się,
że wstydzi się rozmowj’ ze

swoim chłopcem o antykon
cepcji.

— O czym to świadczy?
— Że życie seksualne dla

wielu młodych ludzi bywa
dziełem przypadku. Prywatka,
tańce, alkohol, narasta pod
niecenie. pożądanie, rozpoczy
na się nie zaplanowane współ
życie. Dziewczyny liczą, że im
się to jakoś uda. Tak więc mi
mo dostępności środków anty
koncepcyjnych j uświadamia-

(DOKOŃCZENIE na str o

które powstało po wybudowa
niu na pobliskim terenie — u-

wolnionym przez wyburzenie
kilku XIX-wiecznych kamie
nic — potężnego gmachu
mieszczącego nową scenę z

widownią, zaplecze z oddziel
nymi dla starej i nowej sceny
salami prób, garderobami, a

także sale wystawowe. lokale
gastronomiczne, kawiarnie.
Zaplecze magazynowe i tech
niczne wspólne dla starej i no
wej części tego kulturowego
centrum zajmuje pięć pod
ziemnych kondygnacji Obser
wowałem rozładunek wielkich
kontenerów, które przyjechały
z Moskwy z okazji występów
Baletu Wielkiego i na specjal
nym podjeździe zostały rozła
dowane w kilkanaście minut.
Urządzono także podziemne
kilkukondygnacyjne parkingi.
Całość przedsięwzięć — zwią
zanych z restauracją history
cznego gmachu oraz budową
gmachu nowego — upamięt
niono skromną tablicą wmu
rowaną w westybulu XIX-

wiecznego teatru. Informuje
ona. iż w stulecie Narodowego
Divadla miasto otrzymało ten

jeden z najnowocześniejszych
w Europie kompleks teatral
ny, centrum kulturowe.

Jakie płyną z tych wszy
stkich przykładów nauki dla

nas przed zamierzoną odno
wą Teatru im. J. Słowackiego?

— Na szczęście nie zositał
dotknięty zniszczeniami wo
jennymi ani innymi katakliz
mami. Także — mimo paro
krotnych, doraźnych remon
tów — zachował się w nie
zmienionym kształcie. Prze
trwały stare urządzenia tech
niczne. Zniszczenia są jednak
duże. Od początku nasz kra
kowski teatr cierpi na niedo
statek zaplecza —- magazy

nów, dekoratomi, garderób
dla aktorów. W dokonanym z

dyrektorem naszego instytutu
profesorem Wiktorem Zinem
opracowaniu, podajemy trzy
warianty odnowy Teatru im.
J. Słowackiego. Była już o

tym mowa na łamach „Gaze
ty Krakowskiej”. Ja dodam,
iż w naszym instytucie opra
cujemy w tyra roku studium
programowo-przestrzenne ró
wnież w kilku wariantach dla
przedłożenia władzom miasta
oraz pod dyskusję, przede
wszystkim ludzi teatru, kultu
ry, sztuki Krakowa. Aby wy
powiedzieli się oni na temat

tego niezwykle ważnego
przedsięwzięcia, kierunków
działania, tak. aby to, co bę
dzie tu dokonywane, miało
pełną aprobatę społeczną.

Serdecznie dziękuję za roz
mowę.

Rozmawiała:
BOGUMIŁA

PIECZONKOWA

Fot. Jacek Wcisło

Stanisław Opałko
yć zawsze sobq“

(DOKOŃCZENIE ZE STR t)

sze w „Gazecie” zepchnąć z

dobrej drogi, kontynuujcie ją,
a Czytelnicy, i ja wśród nich,
będą zawsze z wami.

— Teraz będziecie mieli
więcej czasu na sprawy osobi
ste. Powiedzcie proszę, Towa
rzyszu Sekretarzu, jakie są
Wasze prywatne tegoroczne ży
czenia i marzenia?

— Moje osobiste '

marzema
— nie spełnione przez tyle lat
— sprowadzają się do jedne
go: pragnę podróżować, poznać

lepiej mój piękny kraj rodzin
ny. Bo dotychczasowe liczr.e
podróże służbowe niewiele da
ły mi okazji do rozkoszowania
się urokami ziemi ojczystej
Winien jestem to także mojej
Małżonce, ktÓTa przez z górą
50 lat jest mi wiernym dru
hem i jakże wyrozumiałą, naj
bliższą osobą. Sądzę, że teraz,
już jako ponowny emeryt, po
trafię pogodzić odpowiedzial
ne obowiązki posła z tymi
moimi marzeniami.

— Dziękuję za rozmowę.
Proszę pozwolić, Towarzyszu

Sekretarzu, że do tylu szcze
rych, serdecznych podzięko
wań oraz złożonych Wam ży
czeń dalszej owocnej pracy dla
dobra partii, dołączymy od ze
społu „Gazety Krakowskiej”
podziękowanie za wielką ży

czliwość z Jaką zawsze spoty
kaliśmy się z Waszej strony.
Wraz z Czytelnikami „Gazety”
życzymy także spełnienia Wa
szych marzeń i pragnień oraz

długich lat w zdrowiu.

Rozmawiał:
STANISŁAW RYDZ

„SKORO WOJNY BIO-
RĄ SWÓJ POCZĄTEK W
UMYSŁACH LUDZI,
WŁAŚNIE W UMYSŁACH
LUDZI BUDOWAĆ TRZE
BA OBRONĘ POKOJU".

To trafne i genialne w

swojej prostocie zdanie,
otwierające wstąp do
Konstytucji UNESCO, jest
dziełem spółki autorskiej:
męża stanu i i człowieka
pióra.

Myśl rzucił CLEMENT
ATTLEE, szef rządu Wiel
kiej Brytanii, inaugurując
obrady zwołanej do Lon
dynu jesionią 1945 konfe
rencji założycielskiej
UNESCO — Organizacji
Narodów Zjednoczonych do
Spraw Oświaty, Nauki i
Kultury.

Ideę męża stanu przy
brał w skrzydlatą formę
arcymistrz słowa, wybitny
amerykański poeta ARCHI-
BALD MACLEISH — czło
nek zespołu redagującego
tekst Konstytucji UNESCO.

Lecz jak budować obro
nę pokoju w umysłach mi
liardów ludzi żyjących w

różnych warunkach na

kilku kontynentach, przy
należnych do wielu naro

dów, posługujących się
wieloma językami, wyzna
jących odmienne religie i
reprezentujących zróżnico
wany poziom wykształce
nia?

Ludżkość jest podzielona
— nie tylko siatką granie,
lecz także odrębnościami
ustrojów politycznych, ide
ologii, systemów wartości,
rozwoju gospodarczego.

Nawet pragnienie pokoju
nie jest czynnikiem konso
lidującym, ponieważ społe
czeństwa poza liniami po
działów reprezentują zu
pełnie odmienne wizje po
koju, a przecież konflikt
pomiędzy odmiennymi wi
zjami pokoju nierzadko
prowadzi do wojny.

Politycy nie potrafią wy
pracować uniwersalnej wi
zji pokoju światowego-
Tkwią sa liniami podzia
łów, pielęgnują partykula
ryzmu, czują się skrępo
wani doraźnie pojmowany
mi interesami społe
czeństw. które reprezentu
ją-

Powszechnej, akceptowa
nej przez wszystkie społe
czeństwa wizji pokoju w

świeci* należy więc postu-

śwat
■mu
W

kiwać poza tradycyjny
mi formami współżycia
państw. Może służyć temu

twórczy dialog z udziałem
reprezentantów wartości
uniwersalnych, ludzi ro
zumujących kategoriami
wspólnych interesów całe
go rodzaju ludzkiego — in
telektualistów.

Kultura i nauka nie do
świadczyły dotąd podzia
łów równie głębokich, jak
życie polityczne. Ich pro
dukty mogą krążyć w świę
cie przełamując bariery po
działów, docierać do umy
słów, krzewić w nich
wspólne wartości, promo
wać zrozumienie, służyć
zbliżeniu społeczeństw.

Tak rozumiany mandat

Twórcy i polityka
intelektualistów nie jest
wcale, w moim rozumieniu,
wymierzony przeciw poli
tykom. Intelektualiści mo
gą ich twórczo wspierać w

poszukiwaniu nowych farm
wyrazu dla odwiecznej idei
pokoju, jak podczas konfe
rencji założycielskiej
UNESCO amerykański
poeta wspierał brytyjskie
go polityka. W ten sposób
powstało jedno z najsłyn
niejszych zdań naszej epo
ki: adresowane do wąskie
go kręgu przedstawicieli
państw, przemawia bezpo
średnio do wyobraźni spo
łeczeństw.

Przestało ono niestety
przemawiać do polityków
obu wielkich mocarstw an
glosaskich. Otóż najpierw
Stany Zjednoczone, następ
nie Wielka Brytania wy
stąpiły z UNESCO. Jest to

dotkliwy cios w organiza
cję, który pośrednio godzi
w sprawę pokoju w świę
cie.

UNESCO jest wyjątkową
organizacją międzynarodo
wą. Jak inne, jest ona na
rzędziem współpracy
państw członkowskich, lecz
nadto jest płaszczyzną dia
logu dwóch środowisk:
twórców i polityków. O-
prócz politycznego, ma cna

wymiar intelektualny. W
żadnej z organizacji syste
mu ONZ intelektualiści nie
odgrywają tak poważnej
roli.

Wystąpienie Stanów Zje
dnoczonych i Wielkiej Bry
tanii z UNESCO nie tylko
pociąga za sobą poważne
ograniczenie współpracy
między państwami w dzie
dzinie oświaty, nauki, wy,
miany kulturalnej i maso
wego komunikowania, ale
nadto utrudni kontakty kół
intelektualnych obu wiel
kich mocarstw anglosa
skich z twórcami reszty
świata.

W rokowaniach polity
ków upatrujemy szansę u

trwalenia międzynarodo
wego pokoju i bezpieczeń
stwa. Nie mniej ważne dla
pokoju świata są kontakty
twórców różnych krajów i
nieustanny dialog twórców
z politykami. Ostatnio poli
tycy państw Wschodu i
Zachodni, w tym przywód
cy Związku Radzieckiego i
Stanów Zjednoczonych,
wznawiają rokowania, ale
w tym samym czasie —

głęboki kryzys w UNESCO
bardzo poważnie utrudnia
kontakty środowisk twór
czych i oddala je ad poli
tyków.

Dopiero na tym tle moż
na docenić znaczenie zwo
ływanego włąśnie do War
szawy Kongresu Intelektu
alistów w Obronie Poko
jowej Przyszłości Świata.

Będzie to pierwsze tak
liczne spotkanie intelektu
alistów państw Wschodu i
Zachodu, Północy i Połud

nia, poświęcone sprawie u-

trwalenia międzynarodowe
go pokoju i bezpieczeń
stwa po udanych i otwiera
jących korzystne perspe
ktywy radziecko-amery-
kańskich rozmowach na

szczycie w Genewie w li
stopadzie ubiegłego roku.

Będzie to jednocześnie
jedna z imprez inauguru
jących obchody Międzyna
rodowego Roku Pokoju,
proklamowanego przez
Zgromadzenie Ogólne Na
rodów Zjednoczonych.

Przemawiając w debacie
aeneralnej. podczas 40. sęsji
Zgromadzenia Ogólnego
Wojciech Jaruzelski o-

świadczył w imieniu Pol
ski:'

„Wyrażamy niezmiennie

gotowość do współdziałania
z każdym rządem, ruchem
i siłą społeczną, które dążą
do tego, aby świat był
miejscem dla wszystkich
ludzi bezpiecznym".

Kongres nieprzypadko
wo zbiera się właśnie w

Warszawie — i właśnie w

najbliższych dniach (16—19
stycznia).

Warszawa jest trwale

wpisana w historię ruchu

pokoju. W listopadzie 1950
w stolicy Polski obradował
II Światowy Kongres O-

brońców Pokoju, na któ
rym powołano do działal
ności Światową Radę Po
koju.

Warszawa jest miastem-
-symbolem: zniszczona
podczas wojny jak żadne z

miast europejskich, roz
myślnie kaleczona, skaza
na przez hitlerowców na

wymazanie z mapy i z

pamięci narodu polskiego,
któremu okupant szykował
biologiczną zagładę — zo
stała odbudowana w zdu
miewającym wręcz tempie.

Obrady Kongresu zbie
gają się w czasie z rocz
nicą wyzwolenia Warsza
wy. Warszawa doświadczy
ła zarówno okrucieństwa
wojny, jak dobrodziejstwa
pokoju. Miasto-bohater
walki z okupantem stało
się od tej chwili bohate
rem pokojowej odbudowy.

Niech odbudowa War
szawy da światły przykład
budowie pokoju w umy
słach miliardów ludzi.
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Eksperyment przy ul. Zielnej

Budować dom
Na krótko, na szczęście, pojawiła się moda,

HÓra proponowała młodym ludziom zamiast

oczekiwania samodzielnego M- ileś tam bu-

dowę własnego domu. Mimo oferowanego kre
dytu szybko co trzeźwiejsi wykazali bezsens

takiego remedium na istniejący głód miesz
kaniowy. Budowa własnego domu to dla lu
dzi ledwo co wchodzących w swe życie za
wodowe przedsięwzięcie na pewno kosztowne,
Zbyt skomplikowane i zbyt czasochłonne. Nie

znaczy to Jednak wcale, że ktoś kto ma ocho
tę, pieniądze, czas i... dobre zdrowie nie mo
że podjąć się takiego zadania. Nielicznym en
tuzjastom idei posiadania prawdziwego włas
nego domu pomagają architekci, którzy znie
chęceni monotonią wielkopłytowych bloków,
gdzie właściwie technologia narzuca kształt

architektoniczny budynku chętnie projektują
domki jednorodzinne. Oczywiście indywidual
ny projekt architektoniczny kosztuje znacz
nie drożej niż powielony katalogowy. Mini
sterstwo Administracji i Gospodarki Prze
strzennej by urozmaicić typowe budownictwo

jednorodzinne ogłosiło I krajowy przegląd
projektów budownictwa jednorodzinnego.
Organizatorzy przeglądu szczególni® mocno

podkreślali, że chodzi im o tanie, funkcjonal
ne domki, przy projektowaniu których można

wykorzystać tradycje budowlane poszczegól
nych regionów kraju, a także, by projekt
uwzględniał maksymalny wkład pracy włas
nej przyszłego użytkownika. Jednym sło
wem chodziło o projekty, które mogłyby wy
korzystywać małe spółdzielnie mieszkaniowe.
Na 162 nadesłane z całego kraju prace jury
złożone z architektów, przedstawicieli RK

PRON, organizacji młodzieżowych i resortu

budownictwa nagrodziło 19 prac.

Wśród nich znalazł się projekt z Krakowa,
który uzyskał wyróżnienie I stopnia. Auto
rami tego sukcesu byli architekci i inżyniero
wie różnych specjalności z Instytutu Kształ
towania Środowiska z Krakowa. Głównym
projektantem nagrodzonego opracowania był
inż. arch. Wojciech Pietrzyk, niemały udział
w koncepcji i realizacji już na desce miała
inż. arch. Ewa Podolakowa. Autorem projek
tu konstrukcyjnego był inż. Edward Miller,
który współpracował z architektami we

Wszystkich fazach projektu. Ważną rolę ode
grały opracowania branżowe; instalacje sani
tarne zaplanował inż. Marek Chrząszczyński,
warto wymienić też dr.‘ inż. Andrzeja Listwa-
na, inż. Jerzego Freyera i inż. Jerzego Dudka
(piec, ogrzewania powietrznego). O samym pro
jekcie pisaliśmy już,-więc tylko gwoli przy
pomnienia — projekt domków powstał na

zlecenie Biura Projektów SARP, chodziło
bowiem o opracowanie koncepcji zwartej za
budowy domków jednorodzinnych (dużą rolę
odgrywa problem uzbrojenia terenów). Kra
kowscy architekci zaprojektowali zatem dom
ki,. które budować trzeba technologią trady
cyjną (cegła). Ciekawostką jest rozwiązanie
dachu — jest to dach z blachy samonośnej
ze zredukowaną więźbą deskową. Elementy
ścian i stropów, według słów inż. arch. Ewy
Podolak, można wytwarzać .technologię uprze
mysłowioną, seryjną. Trwają na ten temat

rozmowy z jedną z firm budowlanych. Pro
jekt domku jednorodzinnego zespołu z Insty
tutu Kształtowania Środowiska charaktery
zuje się też dużą funkcjonalnością w zależ
ności od żądań przyszłego lokatora — dolne,
obszerne pomieszczenie można podzielić na

parę mniejszych, pozostawić jako olbrzymi
salon lub wykorzystać w inny sposób. Na gó
rze zaś zaprojektowano trzy sypialnie ■— po
mieszczenia te też można traktować inaczej.
Pomyślano również o maksymalnym wyko
rzystaniu przestrzeni wokół domku— na sa
mochód przewidziano specjalną wiatę. Pro
jekt domku jednorodzinnego wyróżnionego
na ogólnokrajowym przeglądzie będzie powie
lony i sprzedawany jako projekt typowy. Za
nim jednak to nastąpi, ciekawe na pewno jest
obserwowanie pierwszej realizacji projektu.
Eksperyment budowlany prowadzony jest w

sercu Krakowa — 30 domków jednorodzin
nych buduje się wzdłuż ulicy Zielnej. To bu
dowanie, choć według tęgo samego projektu,
przebiega różnie i w różnym tempie. Niektó
re domki są w stanie surowym, inne w sta
nie zerowym. Od czego to zależy — odpo
wiedź jest prosta. Projektant przewidział róż
ną zasobność kiesy przyszłych lokatorów, któ
rzy wszak borykają się jeszcze z kłopotami
zaopatrzeniowymi, transportowymi czy cza
sowymi (budowa systemem gospodarczym) i
mogą w różnym tempie stawiać dom. To z

kolei nie będzie przeszkadzało sąsiadom. Czy
jest tak istotnie? Trzy domki budowane są
w ramach programu rządowego PR-5, a więc
poddawane są i będą różnym testom i eks
pertyzom. Korzystają też ze specjalnej dotacji
państwowej. Pozostałe jednak wznoszone są
przez różnych wykonawców i to nie tylko
przyszłych użytkowników, ale dwie firmy,
które podjęły się patronować całości przed
sięwzięcia i sprawdzić zamysł krakowskich
architektów. 23 domki wznoszone są wysił
kiem Wojskowego Spółdzielczego Zrzeszenia

Budowy Domków Jednorodzinnych „Chemik’*,
7 domków buduje PIRPH „Naftobudowa”.
Swój udział ma tutaj też MPZ, któro udo
stępniło swój teren na lokalizację tego jed
norodzinnego osiedla.

Budowa domków bynajmniej nie idzie ła
two. Problemów jest sporo. Ciężki sprzęt, któ
ry musiął dotrzeć na plac budowy rozorał

jezdnię i chodnik przy ul. Pietrusińskiego.
Nio dziwnego, że okoliczni mieszkańcy inter
weniowali w tej sprawie już wielokrotnie.

By załatwić sprawę drogi potrzeba zaledwie
9 wywrotek betonu. „Naftobudowa” hamuje
tempo prac — tak mówią w Spółdzielni
„Chemik”. Skoro ta firma podjęła się uzbroić

teren, a poszczególnych prac nie wykonuje
zgodnie z harmonogramem — to nie ma się
co dziwić, że fakt ten wywołuje powszechne,
niezadowolenie. Ogromne trudności jakie na
potykają przyszli właściciele domków z na
byciem potrzebnych materiałów budowla
nych to kolejna bariera, która hamuje tempo
robót i poważnie zniechęca nawet tych naj
bardziej zapalonych entuzjastów idei. Braku
je prawie wszystkich podstawowych materia
łów — trzeba dobrze się „nagimnastykować”
aby otrzymać odpowiednie przydziały a wre
szcie załatwić transport. Są kłopoty z kru
szywem, betonem, cementem, odpowiednią
blachą. Te „sęki” sprawiły, że sporo chętnych
ze Zrzeszenia „Chemik”, którzy już pracowa
li przy budowie swojego dofnku, zrezygnowa
ło.

Stanisław Kołodziej, którego spotykam na

budowie jest w tym dniu (spad! śnieg) jedy
nym pracującym przy wznoszeniu domu. Kon
tynuuje pracę, bowiem przejął podstawę do
mu po koledze, który zrezygnował z dalszej
działalności. Braki materiałowe na pewno

zniechęcają i blokują możliwości działania na

budowie, a jest przecież sprzęt, który zape
wnia nam Zrzeszenie „Chemik”. Budowa nie

zamarła dzięki operatywności i niespożytej
energii wiceprezesa „Chemika”, podpułkowni
ka dr. inż. Andrzeja Jarmoluka, który cały
czas walczy z tżw. przeciwnościami
oświadcza spotkany na budowie,
spółdzielni.

Ppłk A. Jarmoluk, jest też jednym
których r dohięk „rośnie” najszybciej. Istotną
sprawą. jest przykrycie domków dachem. Po
trzebna jest specjalna blacha emaliowana

trapezowa, którą trudno, kupić. Jeśli nie uda

się jej zdobyć w HiL, to sześć domków

„Chemika”, które można by już przykryć, bę
dzie przez zimę niszczało. Chyba że przyszli
właściciele pokryją je prowizorycznym da
chem. Nie wiadomo jednak czy wszyscy
członkowie spółdzielni zgodzą się na dodatko
we z tego tytułu koszty. Kosztorys już dru
gi i zaktualizowany wiedług cen 1985 r. mó
wi, że na budowę domku potrzeba 2.870.540

• zł przy czym wartość robocizny,- którą może

wykonać niefachowiec, obliczono na 260 tyś.
zł. Rozróżniając poszczególne kwoty kosztory
sowe, koszt stanu zerowego wynosi 230 tys. zł,
stanu surowego 1 min 800 tys. zł, zaś tynki,
stolarka, tynki zewnętrzne i pozostałe prace
350 tys. zł. Wykonanie instalacji wewnętrz
nych typu wodociąg, instalacja c.o. tylko 250

tys. zł, dzięki naprawdę bardzo sprytnemu
rozwiązaniu kanalizacji ujętej w jednym pio
nie. Do tęgo dochodzi jeszcze koszt instalacji
elektrycznej 125 tys. zł, podłączenie ■do sieci

miejskiej plus wykonanie sieci, telekomunika
cyjnej we własnym zakresie i sieci gazowej,
co łącznie daje kwotę około 3 młn 200 tys.
zł. To koszt teoretyczny. Ci, którzy dużo i

chętnie dotąd pracowali zrobili sporo i moż
na powiedzieć, że koszt ich budowy zmniej
sza się o około 500 tys. zł w stosunku do prze
widywanego uprzednio. Jak ha razie główny
wysiłek skupia się na zakupie i zwiezieniu
materiałów budowlanych, które* wykorzysty
wać będzie można już w lepszych warunkach

atmosferycznych. Całości przedsięwzięcia pa
tronuje DIM II, której powinno zależeć na

tym by eksperymentalne osiedle' domków je
dnorodzinnych pojawiło się jak najszybciej
przy ul. Zielnej. Wówczasnietypowy, oryginal

ny projekt architektoniczny będzie można pro-,

pagować jako typowy i powielać wielokrot
nie. Najpierw jednak trzeba udowodnić, że to

się da zrobić. Jak widać, nie jest to wcale ta
kie proste i oczywiste.

losu —

członek

z tych,

EWA KOZAKIEWICZ

i administracja
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
montowano ten pawilon a na

wiosnę poprawiono dach. Je-
sienią dach znowu zaczął
przeciekać. 12 tys. mieszkań
ców pozbawionych będzie do
stępu do spożywczego sklepu.
Kto ponosi odpowiedzialność
za tę karygodną sytuację?

A skoro mowa o remontach
i karygodnym marnotraw
stwie, za przykład niech posłu
ży os. Dywizjonu 303. W 1984 r.

oddano tu do użytku nowe

bloki. 'Potem układano chod
nik. Gdy zaczęto urządzać zie
leńce. chodnik anisaczono. Po
tem znów trwały prace przy
układaniu płyt. Kiedy bloki
zaczęto tynkować niszczono
krzerwy i zieleńce. I tak w

kółko. Podobna sytuacja zaist
niała na os. Wysokim w No
wej Hucie.

Dzwonią do nas emeryci i
renciści, którzy dopytują się o

sprawy waloryzacji i kwot
pieniężnych. Uskarżają się na

wystąpienie ministra Stanisła
wa Gębali przed kamerami te
lewizyjnymi. które niewiele im
wyjaśniło w tych zawikłanych
sprawach. Może zatem ZUS u-

stosunkuje się jeszcze do tego
problemu?,

I wreszcie „kwiatek” jaki
przyniosła do naszej redakcji
Czytelniczka H. P.

„Urząd Pocztowo-Teleko-
munikacyjny ...

Zawiadamia się obywatela, że
nie podjętą sumę złotych... ja
daną w-dniu... placówce... pod
adresem... może Ob. podjąć do
7 dni. Niepodjęcie w tym ter
minie sumy przekazu uważane i

będzie za zrzeczenie się jej na

rzecz P.P. „Polska Poczta, Te
legraf. Telefon”.

Tu następulje podpis. Prze
cieram oczy jeszcze raz i czy
tam, zauważam, że ostatnie sa
kramentalne zdanie podkreślo
ne jest czerwonym ołówkiem.
Nie podaje się żhdnego zarzą
dzenia na jakiej to podstawie
„Polska Poiczta, Telegraf. Te
lefon” chce się wzbogacić o

;akaś tam sumę Obywatelki.
(rrn)

Koleżance

JANINIE WĄTORSKIEJ
składamy wyrazy najgłęb
szego współczucia i powo
du śmierci Męża

Kierownictwo
organizacje zpoleezn.

1 pracownicy Zarządu
Przedzlęgiontwa

Opakowań Blaszanych
„Opakomet"
w Krakowie

Koleżance

ŁUCJI JANUSZOWEJ

• składamy wyrazy najgłęb
szego współczucia z powo
du śmierci Ojca

Koleżanki 1 koledzy
■ PP „Dom Książki”

w Krakowie

PRACA

POMOC matce z dwojgiem ma
łych dzieci — pilnie potrzebna
Teł. 37-40-41 . g-974il

NAUKA

PRZYGOTOWUJĘ do egzaminów
wstępnych z biologii — mgr Ju-
za, Tarnów, Rejtana 7/1, godz.
17—48. T-0054?

KUPNO

NUMIZMAT — kupię. Oferty
56304 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ANTYCZNE meble, zegar stojący
lub inny, kufer, lampę wiszącą
oraz inne przedmioty — kupię.
Oferty S6393 „Prasa” Kraków,
Wiślna IZ.

DUŻY piec mlałowo-wędowy —

kupię, oferty 96310 „prasa” kra-
kó'4’, wiślna 2. 1

GRUBOSCIOWKę 400. wyrów-
niarkę, maszynę do mozaiki —

kuplę. Maletycż, Jaśkowice MT,
woj. krakowskie. g-90894

SPRZEDAŻ

PERKUSJĘ „Amati”, pełny ze
staw. saksofon altowy „Krasllk",
ES, akordeon „Weltmista” 80 ba
lów — sprzedam. Teł. 34-OO-M .

g-m«
SAMOCHODY: Gai 09, Gai cię
żarowy 63A. dwunapedowr —

sprzedam. Wrocław, teł. 44-47-01.
S-S8167

Zatrzymanie
B Borusewicza

WARSZAWA (PAP). Służ
ba Bezpieczeństwa Wojewódz
kiego Urzędu Spraw We
wnętrznych w Gdańsku za
trzymała. poszukiwanego li
stem gończym wydanym przez
Naczelną Profaunatarę Woj
skową, członka tżw. Tymcza
sowej Komisji Koordynacyj
nej Bogdana Borusewicza.

Bogdan Borusewicz od szere
gu lat prowadził działalność
godzącą w żywotne interesy
państwa. W latach siedemdzie
siątych był między innymi je
dnym .': z najaktywniejszych
przywódców KSS, KÓR oraz

inicjatorem i organizatorem
różnego rodzaju sprzecznych
z prawem — antypaństwowych
działań. Od grudnia 1984 roku
ukrywał się prowadząc niele
galną działalność, ostatnio ja
ko kierujący tzw. Regionalną
Komisją Wykonawczą w Gdań
sku i członek Tymczasowej
Komisji Koordynacyjnej.

W sprawie tej prowadzone
jest intensywne śledztwo.

NARCIABSKI wyciąg talerzyko
wy, przewoźny — sprzedam. O-
fenty 96157 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

WYCIĄG budowlany, elementy
ocieplane na garaż lub domek
letniskowy, dyferęncjał Stara —

sprzedam. Myślenice, Kazimierza
Wielkiego 179. g-96817
PIEC c.o. radziecki — sprzedam.
Kraków, ul. Frledlein* 5/3.

g-91tt,14
KIOSK wolnostojący — sprze
dam. Oferty 97105 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.‘

Maszyną tal»wlar»ką „Singer
'2310”, s dwoma komputerami, nie
używaną, , produkcji fcaneuskiej
— apraedam. Bżśsaów, tel. 41S-73,
po godz. 1S. K-10380

NOWY wózek inwalidzki, elek
tryczny, zachodnloniemiecM, z

układem sterowniczym — sprze
dam. Oferty 96939 „Praaa" Kra
ków, Wiślna 1.

STOJAK pod perkuają — sprze
dam. Dębica, Wielopolska is.

MELEX — sprzedam. Zdaiarzec
!&«, woj, tarnowskie, P-llfl

POLONEZA (1985) zamienię na

Ładę (1985). Katowice, 51-8 -2-42 .

KOMPLET części do glebogryzar
ki GGz 1,6 — sprzedam. Ofert?/
$7394 ,.Prasa” Kraków, Wiślna 2.

C-328, z wozem lub bez — snrze-

dam. rudtóa, Nowe Bystre los. .

P-3M

| NYSĘ — aprzedam. 39-5® Fust-

, ków 331b. T-90541

■ maszynę do pisani®, s długim
wałkiem — sprzedam. Tarnów,
Świerczewskiego 60, po id.

T-90540

WIERTARKĘ słupowa — sprze
dam. Tuchów, tel. 333, po !5.

T-90539

SAMOtHóD star 266, z przycze-
p&, nośność 1$ ton — sprzedam.
Kraków, ul. Tęczowa 6. g-97559

LOKALE

WŁASNOŚCIOWE, 34 mS. c .o. —

zamienię na większe. Może być
budownictwo prywatne. Wiado-
mość: Bochnia, tel. 236-95, po
godz. 1«. g-9T133
BLISKO Krakowa — posiadam
lokal (siła, woda, gaz). Oczekuje
propozycji. Oferty 96308 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

M-i, spółdzielcze, w Kielcach .

—

zamienię na podobne w Nowym
Targu lub Krakowie. Nowy Targ,
Brzozowa 3, teł. 30-97. g-96496
WŁASNOŚCIOWE, 62 me — sprze
dam. Tarnów, Głowackiego, 2/35.

T-906125

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO 3,90 h« z bu
dynkami — sprzedam. Piotr
Szczęsny, Maciejów 17 k. Mie
chowa, woj. kieleckie. g-97367

POŁOWĘ domu dwurodzinnego,
I piętro, w Prokocimiu — sprze
dam. Po kupnie wolne. Oferty
97074 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

92 ARY ziemi, w Wadowicach —

zamienię na działkę budowlaną
w Krakowie lub dzielnicach pod
krakowskich. A . Serwacka, Wro
cław, ul. Niklowa S/6. K-1Ó2T9

DOM piętrowy, podpiwniczony, o

dużej powierzchni, może być
dwurodzinny, plac 850 me —

sprzedam. Michalski, Chmielowa
15, 95-200 Pabianice. K-1ÓŚ84

ZGUBY

PAŁKA Andrzej, zam. Zawada
Uszewska 64. zgubił prawo jazdy
wydane przez Wydział Komuni
kacji Urzędu Gminy w Gnojni
ku. T-90513

PRZETARGI

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych w Kra
kowie, ul. Mazowiecka 25, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód Syrena R-20, nr rej.
KRB-144V, rok produkcji 1877, stopień zużycia 70%, cena wy
woławcza 51.750 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 stycznia 1986 r. o godz. 10
w siedzibie Przedsiębiorstwa, w pokoju nr 107, I p.

Samochód można oglądać w naszym Gospodarstwie Samo
chodowym Kraków, ul. Radizikowsktego 54, w dniach 13—Ił

stycznia 1986 r. w. godzinach 10—13.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła

cić do kasy Przed®ębi<wstwa najpóźniej w przeddzień prze
targu.

Zastrzega się prawo wycofania pojazdu z przetargu Alb je
go uniieważnienia bez obowiązku podania przyczyn. K-10220

WZSOiP Zakład Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w No
wym Sączu ul. Wigierska 11, teł. 219-01, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— przyczepę typu D 47A (wywrotka ciągnikowa) o ładowno

ści 4,5 ton — rok produkcji 1977
— przyazepę NSA 052 P, nr fabr. 90921, rtopień ®użyela 75%,

cena wywoławcza 57.750 zł
— przyczepę NSA 053 P, nr fabr. (brak nr), stopień auźycta

70%, cena wywoławcza 69.300 ®ł

Przetarg odbędzie się w dniu 31.01.1986 r. o godz. 12 w s!»-
dzibie Zakładu.

Wadium w wysokości 10% należy wpłacić w kasie Zakła
du do godiz. 11 w dniu pnaatargu.

Zastrzega się praiwo unieważnienia -przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Przyczepy znajdują się na terente Zakładu gdzie można

je Oglądać w godz. 7r-15.. K-10033

Centrala Produktów Naftowych — Okręgowa Dyrekcja „CPN”
31-120 Kraków, al. MiekieAicza 45, ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci:
— w roku 1986 czyszczenie 1 litaażowanie zbiorników paliwo

wych Stacji Benzynowych (szt. 50) i Zakładów Gospodarki
Produktami Kątowymi „CPN” (szt 7) oraz czyszczenie sltu-
ctaienek łapaczek olejów (10 stacji paliw i 2 ZGPNów O JO.
„CPN” w Krakowie, na terenie czterech województw’: fara-
kowskiego. tarnowskiego, nowosądeckiego i bielsko-bialskie*

go
Otwarcie rozprawy przetargoftvej odbędzie się w dniu 27 sty

cznia 1986 r. o godz. 10 w świetlicy O.D. „CPN” w Krakowie,
al. Mickiewicza 45.

Tiiformacji uidizi^a Dział Utrzymania Ruchu ”CPN”, Kra-
ków-Olśzanica, tel. 37432*74.

Oferty należy składać w sekretariacie lub'przesłać pocztą
pod adres Ó.D. „CPN” w. terminie do 24 stycznia 1986

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.
r.

K-161

tospół Profilaktycznych Domów Zdrowia w Zakopanem, ul.
Ihramcówkl nr 15. ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
IGRANICZOŃEGO sprzeda samochód towarowo-osobowy
narkl „Tarpan” pick-up RS, nr sflniifca 755679, rok prodiuk-
ji grudzień 1982, po dwóch latach eksploatacji. Cena wywo-
awtsza 536.000 zł.

Przetarg odbędzie się W dniu 30.01.1986 r. o godz. 10 w sali
ar 15 w budynku PDŹ im. Dr. T. Chałubińskiego w Zakopa
nem przy ul. Chramcówla 15.

Wszelkie informacje dotyczące przetargu można uzyskać w

Indu 29.01.19S6 r. w ipokóju nr 1®6 u Z-cy Dyr.. Zespołu PDZ
z godzinach 9—11. tel, 20-01 — centrala.

Wadium w wywokośei 10% ceny wywoławczej należy wpła-
ić w terminie do 29.01.1986 r. w kasie Zespołu PDZ.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz-
u podania przyczyny. K-10429

Gminna Spółdzielnia Samopomoc Chłopska w Tymbarku ogła
sza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO wózek podnośnikowy (widłowy) własnej konstrukcji
na bazie samochodu Żuk. rok produkcji 1982. stopień zużycia
62%, cena wywoławcza 237.120 żł.

Pojasd można oglądać codtóennie w bazie magazynowej GS
w Tymbarku.

Przetarg odbędzie, sdę w dniu 30 stycznia 1986 r. o godz. 10 '

w biurze Gminnej Spółdzielni przy ul. Kolejowej 233.
W wypadku nie dojścia dp skutku pierwszego przetargu,

drugi odbędzie się w tym samym dniu o godiz. 13.
Gminna Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia

przetargu bez obowiązku podania przyczyn. K-10318

Kuba jakiej
nie znamy

W ramach rozpoczynających
się dzisiaj w NCK w Nowej
Hucie K „Dni kultury kubań
skiej” mieszkańcy Krakowa
będą mogli zapoznać 'się' z . li
teraturą, muzyką i sztuką Re
publiki Kuby.

W specjalnie przygotowa
nym programie znalazły się
między innymi: występ zespo
łu literacko-muzyćznego . ze

Szkoły. Fodst. nr 125 im. Fran
ka Paisa, projekcja ciekawego
filmu prod. kubańskiej, wy
stawa grafiki i książki oraz

kiertnasz artykułów kubań
skich. Ambasada Republiki
Kuby w Polsce, Towarzystwo
Przyjaźni Polsko-Kubańskiej
oraz Nowohuckie Centrum
.Kultury zapraszają wszystkich
chętnych do NCK przy placu
Centralnym w Nowej Hucie.

Nowosądecki Kombinat Budowlany w Nowym Sączu, ul. Zie
lona 27, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO sprzeda samochód marki „Żuk” A-ll, nr fabr.
44498, nr silnika 7157Ó5, nr rej. NSA 914 C, rolk prod. 1965 —

cena wywoławcza 169.263 zł.
I Pojazd można oglądać w dni robocze w godz. 8—44 na te

renie Zakładu Sprzętu i Transportu w Nowym Sączu, ul.
Zielona 27. '

Przetarg odbędzie się w dniu 30.01.86 o godz. 10 w bu
dynku adim.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i tym stemym miejscu o

godz. 12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso
kości 10% ceny wywoławczej w kasie Kombinatu najpóźniej
w przeddzień przetargu do godiz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyn. K-10314

Kółko Rolnicze w Żabnie, gm. Żabno woj. tarnowskie, ogła
sza. że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
w dn. 29.1.86 o godz. 10 dla rolników indywidualnych sprzeda
następujące maszyny:
1. ładowacz „Cyklop”

rozsiewam, nawozów
prasę do słomy PS-2A
młocartnię MSC

5. pług. 3-stóbowy
6. kosiarkę rotacyjną

Powyższe maszyny można oglądać codziennie w siedzibie
KR Żabno do dnia poprzedzającego przetarg.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w kasie
KR w wysokości 10% ceny wywołującej przynajmniej na dwie
godz. przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny. K-10398

2.
3.
4.

Zanikło gdzieś po drodze uczucie

Gdy dzieci rodzą dzieci
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

ni«i część osób z takim podej
ściem do tych intymnych spraw
i tak w niepożądaną ciążę zaj
dzie. Zresztą muszę pani po
wiedzieć, iż. w krajach Zacho
dnich bywa podobnie. Oni

wprawdzie tę falę
'

seksu, u-

świadamiania i. , dostępności
środków antykoncepcyjnych
mają jtiż za sobą..okazuje się
jednakże, iż prawie połowa
wszystkich ciąż jest niechcia-r

na. Trudno więc mówić o

jakimś złotym. środku zapobie
gającym tym problemom. Nie

pomogą też książki o tej tema
tyce...

— ...nawet tak popularne
jak pański „Seks partnerski”,
książka, która została uznana

w II Konkursie o Nagrodę Lii

teracką Stowarzyszenia Biblio
tekarzy Polskich za najpoczy
tniejszą obok „Powstania

Warszawskiego” Jana Ciecha
nowskiego i „Sztuki kochania”

Michaliny Wisłockiej, a jej ce
na na czarnym rynku osiąga
kwoty astronomiczne.

— Zawsze będą istniały gru
py ludzi szukające tanich sen
sacji, .sięgające po tego typu' także w nauce. Wystarczy ty1-
książki przede lyszysthim, by
Zobaczyć jakieś fifcuśne ilustra
cje lub poczytać dosyć pikan
tne opisy scen erotycznych
Kiedy1 na nie nie natrafią są

ogromnie rozczarowani. Wię
kszość jednak czyta te książ
ki, by znaleźć w nich odpo
wiedź na wiele wątpliwości
seksualnych, owianych u nas

jeszcze nadal . różnorakimi mi
tami. Powstaiją one. najezęściej tne, ucaudowe, intymne jest
w wyniku uświadamiania ' w-'

kręgu rówieśników. Wielu pa
cjentom wyjaśniać muszę, pod
stawy anatomii. Mężczyźni np.
Wiążą trudności seksualne ze

swoją budową lub onanizmem

— Myślę, że przede wszys
tkim wówczas, gdy czytając
poszczególne książki osoba
owa zaczyna utożsamiać się z

przedstawianym modelem. To

w przeszłości. Sądzę jednak, iż

tego typu problemy nękają nie

tylko mieszkańców naszego

kraju. Bywało, że i w pań
stwach zachodnich seks nie

________

. .

był należycie dowartościowa- może rodzić różnorakie. frus*

ny. Nie tylikb w. publicystyce,

ko przejrzeć podręczniki gine
kologii czy psychiatrii, które

były wydane kiedyś n>a Zacho
dzie a obecnie. W nowych po
dręcznikach jest już zawsze

dział seksuologii. Poza tym
uważam, iż sytuacja społecz
no-obyczajowa, oo zresztą po
twierdzają badąnia, sprzyja
rozwojowi prywatności. Nasta
wienie na własne życie prywa-

obecnie o wiele większe niż

było kiedyś
— Ale przecież te Inwazja

seksu niesie se sobą również

negatywne zjawiska.

tracje. Z reguły wypada się bo
wiem . gorzej w porównaniu z

tym propagowanym modelem

Mogą przez to występować pe
wne lęki czy urazy retrogen-
ne. Nie można więc czytając
owe pozycje traktować je ja
ko pewną izolację seksu od

innych dziedzin naszego życia,
a ów wzorzec przykładać do
kładnie do siebie. Seks winien

zawsze łączyć się * uczucio
wością, sensem żyda, syste
mem wartości i ogromną od
powiedzialnością za czyny.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała:

I Nowosądeckie Przedsiębiorstwo Ceramiki Budowlanej w No-
I wym Sączu ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU sprzeda:
|—-samochód ciężarowy typu Star W-28, rur fabryczny 41763,

bez silnika, nr rej. NSA 220-H. stopień au-życia 80%, cena
I wywoławcza 183.800,— zł
I — samochód ciężarowy Star A-39, nr faibr. 05034, z silnikiem

typu S-47A, nr fabr. 29247, stopień zużycia 75%, nr rej.
I NSA 035G, zużycie 75%, cena wywołaiweta 195.500,— zł
I Przetarg odbędzie się w dniu 29.01.1986 r. o godz. 10 w sie-
I dalbie Oddziału NPCB w Gorlicach, ul. Gwardii Ludowej 35.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
I w wysokości 10% ceny, wywoławczej w kasie Oddziału naj-
I później w przeddzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze
targ odbędzie się tego samego dnia o godŁ 12.

Pojazdy można oglądać codziennie w godzinach 9—12 w

zakładzie NPCB w Gorlicach przy ul. Pstrowskiego lii. K-10163

Wojewódzki Zakład Weterynarii Oddział Terenowy w No
wym Sączu ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO sprzeda samochód marki Tarpan, nr rej. NSA
066 D, rok produkcji 1978, nr silrfka'17777, nr podwozia 527396.

| Cena wywoławcza wynosi 348.000,— zł.

Przetarg odbędzie się 28 stycznia 1986 n o godet 10 w Le
cznicy dla Zwierząt w Limanowej.

Samochótd można, oglądać w dniach od 27 stycznia w godz,
od 8 do jLl w Lecznicy dła ,Zwierząt w Limanowej.

W przypadku nie dojścia do statku I przetargu, ustala , się
przetarg II za 2 tygodnie.

Wadium łw wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cać w dniu 27.01.86 r. w godzinach od 1F do 13 w kasie Wo
jewódzkiego Zakładu Weterynarii Oddział Terenowy w No
wym Sączu, przy ul. Głowackiego 32.

Jednocześnie zastrzega się prawo unieważnienia przetargu
bez obowiązku'podania przyczyny. K-10322

Rolnicza Spółdzielnia Produkeyjn* „Zwycięstwo’’ w Otfino-
wię, gm. Żabno, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO sprzeda:
1. kombajn „Bizon” 656, cena wywoławcza 1.320.000 sń
2. kosiarkę rotacyjną, cena wyiwoławcza 90.000 &
3. kośdaTfcę rotacyjną, cena wywoławcza 75.000 zł

Przetarg odbędzie sdę 28 rtycznia 1936 r. o gada. 10 w RSP
Otfinów, gm. Żabno.

Przystępujący do przetargu zobowiązani rą <fo węńacenia
wadium w wys. 10% ceny wywoławczej.

Powyższy sprzęt można oglądać 3 dni przed przetargiem I

w godz. 8—12.
W przypadku nie dojścia do akutku I przetargu. II prze

targ odbędzie się w tym samym dniu j miejscu o godz. 11.

IZABELA PIECZARA I Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku I

poda, śa przyc^n. K-10463

Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej w Wilczkowicach. woj.
krakowskie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANI
CZONEGO sprzeda samochód strażacki marki „Lublin”, nr

rej, KK 1923 (oraz 21357 nr p. poż.), nr silnika 00109, nr pod
wozia 120578. Samochód został wycofany z eksploatacji OSP
w 1985 r. Cena wywoławcza wynosi 150.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia. 30 stycznia 1986 r. o godz. 10
w remizie strażackiej w Wilczkowicach,: gm. Michałowice, gdzie
.również można oglądać samochód przed przetargiem.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, odbędzie się II
przetarg, o godz 13. W II przetargu obniża się cenę o 40%.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia
wadium w wys. 10% ceny wywoławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz-
kid ppdańia prizyczyń. . .. K-10077

Przedsiębiorstwo Konserwacji Urządzeń Wodnych 1 Jłłeliora-

cyjnych, Kraków, uL Nowohucka 13b, tel. 55-01-14, 55-03-52

ogłasza, że w dniu 30 stycznia o godz. 10 W DRODZE I PRZE
TARGU sprzeda samochody: Star W-200, KRB-555S, cena wy-
woławćza 506.100 zł. Gaz 53A. TAR-019P, cena wywoławcza
270.700 zł z KGR Różk k. Dębicy, Tarpan, TAR-0041P. cena

wywoławcza 201.700 zł z KGR Borzęcin-Wodomistraówka i

przyczepy D-47A, TAP-404, 6H. cena wywoławcza 134.800 zł
i 168.500 zł z KGR Dąbrowa Tarnowska, ul. Jagiellońska 56
oraz samochód Tarpan.yBBB-314C, cena wywoławcza 130.000
zł - W DRODZE PRZETARGU II — z KGR Bielsko-Biała,
ul. Leśników 25.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cić w kasie Przedsiębiorstwa w godz. 6.45—8.

W przypadku nie dojścia I przetargu do skutku przetarg II
z cenami obniżonymi o 50% odibędmię się bezpośrednio po I

przetargu.
Zastrzega się prawo częściowego łub całkowitego odwoła

nia. względnie unieważnienia przetargu bez obowiązku po
dania przyczyn. Oględziny pojazdów w godŁ 8—14. K-10059

Polskie Linie Lotnicze „LOT” ogłaszaja, że W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzedadzą samochód NYSA
522 M, nr podw. 232351, roić prod. 1979, cena wywoławcza
163,000 zł.

Przetarg odbędzie się 31 stycznia 1986 r. o godz. 10,30 na

terenie lotniska Balice. Pojazd można oglądać 30 stycznia
1986 r. w godz. 10—13 na terenie lotniska.

Do przetargu mogą przystąpić osoby, które najpóźniej w

przeddzień przetargu wpłacą do kasy PT J. „LOT” wadium
w wysokości 10% cepy wywoławczej, w kasie Biura Miej
skiego PLL „LOT” O./Kraków, ul. Basztowa.

W przy-nadiku nie sprzedania pojazdu w I przetargu, w tym
samym dniu o godz 13 odbędzie śię II przetarg. Wpłacone
wadium zachowuje ważność w. II przetargu.

PLL „LOT” me ponosi odpowiedzialności za wady ukryte
za-.stozega sobie prawo wycofania pojazdu bez obowiązku

podania przyczyny. K-10093

KOMUNIKAT
WOJEWÓDZKIEKO PRZEDSIĘBIORSTWA
ENERGETYKI CIEPLNE! w TARNOWIE!

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w

Tarnowie w związku z zaistniałym Wypadkiem przy
pracy przestrzega , mieszkańców budynków zasilanych
energią cieplną z naszych kotłowni przed samowol
nym regulowaniem sieci c.o. w węzłach cieplnych
znajdujących się w tychże budynkach; ponieważ za
graża to poparzeniem czynnikiem grzewczym.

K-I52

WYTWÓRCZO-USŁUGOWA
SPÓŁDZIELNIA PRACY W DĘBICY

ZATRUDNI natychmiast
♦ mechanika maszyn Myjących
♦ referenta ds. zaopatrzenia 1 ibytu

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr
Dębica, ul. Żuławskiego 9, tel. 52-94.

K-151

aa
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Kto się boi mrozów?

KRAKOWSKI

♦ na ni. Prądzyńśkiego ze
psuł się hydrant. Woda zale
wa jezdnię tak, że nie sposób
ani tędy przejść ani przeje
chać. Tej treści sygnał otrzy
maliśmy od naszych Czytelni
ków. Okazał się nie w pełni
prawdziwy. Obecnie ul. Prą-
dzyńskiego można przejechać.
Na łyżwach, bo w miejscu ba
jora powstało lodowisko. Ape
lujemy do naszych informato
rów o rzetelność.

♦ dom handlowy „Wanda”
nieczystości utylizuje w po
jemnikach na śmieci podpala
jąc po prostu ich zawartość.
Widać taniej to wychodzi niż

płacić MPO za wywóz śmieci
na wysypiska, których w Kra
kowie nie mamy tak wiele.
Ta odrobina dymu więcej
mieszkańcom Krakowa już
chyba nie zaszkodzi — po
myśleli zapewne wynalazcy
nowej metody.

♦ Nowohuckie Centrum

Kultury (pl. Centralny): Dni
Kultury Kubańskiej, m. in.:
spotkanie z przedstawicielami
Ambasady Republiki Kuby w

Polsce; wystawa grafik arty
stów kubańskich; program U-

teracko-muzycany — 17.30.
> Hotel „Pod Różą” (Flo

riańska 14): Koncert w wyk.
Marka Grechuty i zespołu
„Anawa” — 19.30.

DK im. J. Iwaszkiewicza

(Wrocławska 28): Warsztaty
tańca nowoczesnego dla mło
dzieży — 15.30.

♦ Ośrodek Kultury i Infor
macji NRD (Stolarska 13):
Wystawa grafiki ze zbiorów
Galerii „Jungę Kunst” (10—
17).

KDK „Pałac pod Barana
mi’* (Rynek Gł. 27): „Plener
85” (wystawa fotograficzna):
(14—18).

+ Muzeum Starego Teatru

(Jagiellońska 1): Wystawa
„Konrad Swinarski” (16—19).

< Klub MPiK (Rynek Pod
górski 7): „Tkanina” — wy
stawa prac Zbigniewa Perza
nowskiego (10—20).

ZSMP - dzieciom
Z inicjatywy koła ZSMP

działającego przy Domu Kul
tury Kolejarza zorganizowano
zabawę karnawałową dla
dzieci z domu dziecka. Przy
gotowany program był bardzo

atrakcyjny. Znalazła się w

nim m. in. bajka w wykona
niu słuchaczy Studium Nau
czycielskiego, liczne gry i za
bawy. Na zakończenie obdaro
wano dzieci książkami zebra
nymi przez członków ZSMP

(koź)

W DKF

„Pałac pod Baranami”

Przegląd
kina
RFN

Dyskusyjny Klufb Filmowy
„Pałac pod Baranami” organi
zuje przegląd filmów zacho-
dnionietmieakidh (13—16 sty
cznia). zrealizowanych w

pierwszej połowie lat 70. a zu
pełnie nie roizpowszeehnianych
w naszym kraju. Są to: „Ber-
linger — niemiecka przygoda”
B. Sinkela — studium przyjaź
ni antyfaszysty i byłego nazi
sty ukazane na społecznym tle
powojennych Niemiec; „Cie
nie nocy” N. Scfhilińga,— dra
mat sensacyjny; „Krople desz
czu” M. Hoffmana — dramat
rodiziny żydowskiej w Niem
czech hitlerowskich; „Doryw
cza praca niewolnicy” A. Klu-
g,e — dramat społeczno-oby
czajowy.

Karnety można nabyć w

biurze kina „Kultura”. Wszy
stkie projekcje rozpoczynają
się o godz. 20.15. (wok)

Wypadki
Na ul. Piastowskiej doszło

do zderzenia „malucha” z

„fiatem 125”. Ogólnych obra
żeń doznał mieszkaniec Stalo
wej Woli, 73-letni Michał Kol-

dan, który został przewieziony
do szpitala im. Biernackiego.
45-letni Bogusław i 4-letni
Marcin Ulawscy zam. przy ul.
Dzierżyńskiego 98 doznali lżej
szych obrażeń. (a)

PROGRAM I

13.30 TTR — matem., sem. 1
14.00 TTR — j. poi., sem. 1
15.55 NURT: Religioznaw

stwo
16.25 Program dnia; DT —

Wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

„Stowarzyszenie Myślących”
16.55 Kino „Zwierzyńca”:

„Na lewo od pingwinów”,
Ode. 12

■ MPK jeździ ponad plan
■ Kilkanaście awarii wodociągowych

Czy ostatnie spadki tempe
ratury utrudniły funkcjono
wanie miasta? z tym pyta
niem zwróciliśmy się do kilku
firm, od których albo zależy
utrzymanie dróg w przyzwo
itym stanie, albo najbardziej-
są narażone na uboczne skut
ki zimy.

. Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne, o dziwo, nie
ma na razie żadnych kłopo
tów. Co prawda autobusy sto
ją całą noc pod gołym nie
bem, ale rano wyjeżdżają na

trasy bez większych proble
mów. W piątek po Krakowie
jeździło 516 autobusów, czyli
o 11 więcej, niż zakładał plan.
Tak więc pojazdy nie zamar

W świetle słonecznym mie
nią się feerią barw rubiny,
ametysty, aleksandryty, topa-
zy i padparadlże. Dla bardziej
wybrednych są szafiry, chry-
zolity, szmaragdy i akwama-
ryny. To wszystko można zo
baczyć, a co najważniejsze
kupić, w Skawinie. Zakłady
Metalurgiczne są największym
w kraju producentem synte
tycznych kamieni wykorzysty
wanych w przemyśle. Tech
nologia pozwała jednak na

dawkowanie dodatków tak, by
przeźroczysty letukoszafir za
mienił się w kamień o dowol
nym zabarwieniu. W zależno
ści od zapotrzebowania można

produkować kamfenie o róż
nych wielkościach i specjal
nym szlifie. Każdy, kto chce,

Interesujące imprezy w 1986 reku
................ ..■■.A , u ............... ■ ...............

Znaczące miejsce Ośrodka Kultury
i Informacji NRD

na kulturalnej mapie Krakowa
W Ośrodku Kultury i In

formacji NRD dokonano pod
sumowania ub. roku i nakre
ślono konkretny plan pracy
na rok bieżący. O niewymier-;
nych efektach pracy Ośrodka

samym pracownikom tej in
stytucji mówić nie wypada —

najlepiej ją wszak oceniają
sami krakowianie, którzy licz
ną swą obecnością w salonach
przy ul. Stolarskiej potwier
dzają atrakcyjność organizo
wanych tutaj imprez. Ale
konkretną pracę i działalność
łatwo też udokumentować
statystyką. Niektóre liczby są
naprawdę imponujące — po
dajmy tylko parę z nich.
Ośrodek Kultury i Informacji
NRD w Krakowie był organi
zatorem i inicjatorem łącznie
w ub. roku około 500 imprez,
w których uczestniczyło aż 75
tys. osób nie tylko z Krakowa
ale z całego województwa
i sąsiednich regionów kraju.
W samym Ośrodku Kultury i

Informacji NRD w Krakowie

odbyło się 120 imprez, w któ
rych uczestniczyło 30 tys. mie
szkańców naszego miasta. Du
żą frekwencją cieszyły się
wystawy plastyczne — w ub.
roku zorganizowano ich tutaj
10 (zwiedziło je 20 tys. osób),
nie mniejszą 50 seansów fil
mowych czy występy arty
styczne. W ub. roku odbyło się
tutaj 30 koncertów, podczas
których zaprezentowało się 6
grup artystycznych. To oczy
wiście jeszcze nie wszystko
— wypada tu wymienić quizy
i konkursy (50) adresowane
do młodzieży szkolnej i harce
rzy udających się na letni wy
poczynek do NRD. To także

Metalowa konstrukcja
pawilonu spożywczego na

os. Marchewczyka przy ul.
Ślicznej stoi i straszy od
wielu lat. Mieszkańcy osie
dla nadal pozbawieni są
możliwości dokonania za
kupów na swoim osiedlu.
Z rozmowy przeprowadzo
nej z bezpośrednim inwe
storem — SM „Wspólnota”
wynika, że opóźnienie bu
dowy pawilonu nastąpiło
w związku ze zmianą wy
konawcy w trakcie budo
wy. „Przepychanka” mię
dzy Chemobudową i KBM
— Zachód oraz brak za
bezpieczenia elementów pa
wilonu przez głównego in
westora Krakowską Dy
rekcję Inwestycji Oddział
IV — spowodowały wstrzy

17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Wspaniała trójka na

Dzikim Zachodzie”, ode. 2 pt
„Johnny wkracza do akcji” —

film prod. rumuńskiej
18.30 Echa stadionów
19.00 Dobranoc: „Kto kogo

obraził?”
19.10 Laboratorium
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka

zają w zajezdniach. Czasem!
zdarzy się, że już na trasie
zamarznie przewód paliwowy.
Biegnie pod karoserią autobu
su i narażony jest na nie
ustanny opływ lodowatego
powietrza. Do tego jeszcze ro
pa nie jest zbyt czysta. Gdy
autobus stanie z powodu za
mrożenia przewodu paliwowe
go, służby techniczne holują
go do zajezdni, gdzie odmra
ża się zlodowaciałe części.
Nieźle również radzą sobie
motorniczowie. Jeżdżą zgodnie
z planem (205 pociągów tram
wajowych). Zwrotnice są pod
grzewane. Gdy zepsuje się
grzałka trzeba od czasu do
czasu połać zwrotnicę wrzącą

Zakłady Metalurgiczne w Skawinie

Wizyta u największego producenta
syntetycznych kamieni jubilerskich

w Polsce
może przyjechać w dzień po-,
wszedni do Zakładów w Ska
winie i kupić sobie dowolną
ilość kamieni. Lokal otwarty
jest od 7.30 do 10.30. Również
cztery krakowskie sklepy „Ju
bilera” i jedna placówka w

Warszawie prowadzą sprzedaż
syntetycznych kamieni. Ceny
są bardzo przystępne i małe

dyskusje i prelekcje z udzia
łem polskich i niemieckich
specjalistów z różnych dzie
dzin gospodarki obydwu kra
jów. Jak podkreślił na kon
ferencji prasowej dyrektor O-
środka Kultury i Informacji
NRD w Krakowie — Claus
Plobner działalność informa
cyjna pełna, szczera i rzeczo
wa, która tworzy nici porozu
mienia i przyjaźni będzie na
dal rozwijana i do niej prze
de wszystkim będzie się przy
kładać • wielką wagę. Dzięki
niej bowiem możliwe jest do
piero dalsze poznanie i pro
pagowanie dorobku kultural
nego NRD w Polsce. Kalen
darz imprez w 1986 roku jest
równie bogaty — planuje się
zorganizowanie uroczystych
obchodów 100. rocznicy uro
dzin Ernsta Thaelmanna, wy
bitnego działacza komuni
stycznego. Wyliczenie wszy
stkich imprez zajęłoby sporo
miejsca, warto wymienić tyl
ko co ciekawsze. Już w lu
tym otwarta zostanie nowa

wystawa plastyczni — tym
razem prezentowane będą
plakaty artystów NRD z 1984
r. W maju w cyklu prezenta
cji miast NRD przedstawione
zostanie Drezno, skąd przybę
dzie m. in. kwartet smyczko
wy Orkiestry Państwowej
NRD. Na czerwiec przewidu
je się otwarcie wystawy ksią
żek i wydawnictw dziecięcych
i młodzieżowych, w lipcu wy
stawę ceramiki artystycznej.
Oferta tym razem jest równie
atrakcyjna co ciekawa. O
szczegółach informować bę
dziemy na bieżąco.

(Pa)

Marnotrawstwo '

i brak odpowiedzialności
manie budowy w 1985 ro
ku. Pawilon stoi nie ukoń
czony, na placu budowy
niszczeje sprzęt budowla
ny, a mieszkańcy osiedla
nadal borykają się z trud
nościami zaopatrzeniowy
mi.

Podobnie rzecz się ma z

pawilonem handlowo-usłu
gowym na os. Urzędniczym
przy ul. Bajana. Budowa
trwa od 1978 roku. Inwe
storem jest SM „Wspólno
ta”. Budowa wyszła ze

stadium konstrukcji meta

tV-PROGRAM

20.15 Teatr TV: August
Strindberg — „Zabawa z og
niem”, reż. Irena Wollen i

21.40 DT — Komentarze
22.05 „Pasja, talent, intui

cja”: Od Nikifora do Głowa
ckiej

22.30 DT — Wiadomości

wodą. Niestety, głupota ludz
ka nie. ma granic. Wczoraj
doszło do zderzenia dwóch au
tobusów linii 133 i 155. Wy
padek zdarzył się nie z po
wodu śliiskości na jezdni lecz
kierowca linii 155 wymusił
pierwszeństwo przejazdu. Trzy
osoby zostały ranne.

Miejskie Przedsiębiorstwo
'Wodociągów i Kanalizacji
drży przed każdym spadkiem
temperatury. Oznaczają one

bowiem zwiększoną ilość a-

warii. I. rzeczywiście. Wczoraj
ekipy remontowe naprawiały
11 rurociągów. Na szczęście
nie pękły rury na magistra
lach przesyłowych. Trzeba
było tylko odciąć dopływ ■^ro

rubiny można kupić już za

100 zl. Jak poinformował nats
kierownik wydziału' ZM w

Skawinie Andrzej Kozak
można produkować więcej ka
mieni jubilerskich ale popyt
klientów jest raczej ograni
czony. Poza tym część zakła
dów, które produkowały biżu
terię, skarży się na brak me-

Wkrótce zimowe ferie

Na sanki, na narty i łyżwy...
Cóż może być przyjemniejszego niż beztroska zabawa

i wypoczynek po trudach zdobywania wiedzy? Szczegól
nie jest to potrzebne dzieciom z zapylonego Krakowa. W
br. ponad 12 tys. krakowskich dzieci wyjedzie na zimo
wiska. Natomiast dla 10 tys. dzieci śpoża Krakowa na

pewno dużą frajda będzie spędzenie kilkunastu dni na

zwiedzaniu zabytków, czy wyprawach do kin albo tea
trów..

Dlą tych, którzy nie wyjadą podczas ferii, będą Zorga
nizowane, przez różne instytucje, ośrodki ńieobozowej
akcji zimowej. Przygotowano już 40 tys. miejsc w klu
bach spółdzielni mieszkaniowych (coroczna akcja „Zima
na medal”), oraz na półkoloniach. Bogaty program pro
ponują także młodzieżowe domy kultury. Czynne będą
sztuczne, lodowiska, a jak aura pozwoli to także i natu
ralne. Szczegółowych informacji udzielają dzielnicowe
wydziały oświaty i wychowania — dysponują adresami
placówek.

Jako że najszybciej można się zregenerować na obo
zach zimowych, przeprowadziliśmy wczoraj krótką sondę
(w losowo wybranych zakładach pracy Krakowa) nt.:

Dokąd wyjadą dzieci waszych pracowników?
♦ „Polmozbyt”: przedsiębiorstwo nie dysponuje wła

snym obiektem Wypoczynkowym. 18 dzieci pracowników
skorzysta z zimowisk w Jabłonce, Limanowej, Porąbce,
Piwnicznej, które udostępniła Huta im. Lenina.

„Kabel”: Zimowisko jest organizowane dla 120 dzie
ci we własnym ośrodku kolonijnym w Zakopanem. Część
miejsc wykorzystają dzieci pracowników przedsiębiorstw
handlowych „DOMAR” i „ARPIS”.

♦ Krakowskie Wydawnictwo Prasowe: Ośrodek w Mar
cinkowicach przyjmie 142 dzieci. Dla chętnych przewi
dziano naukę jazdy na nartach.

Ceny za kilkunastodniowy pobyt będą się kształtować
od 12—15 tys. zł. Rodzice będą płacili od 1400—5 tys. —

w zależności od dochodu w rodzinie lub zryczałtowaną
stawkę np. 3 tys. Różnicę dopłacą zakłady pracy z fun
duszu socjalnego. (gp)

Mebelki dla młodych
małżeństw?

i
Ten pomysł polecamy wszy

stkim fabrykom mebli. Gdyby
na swoje wyroby wprowadziły
tak wysokie ceny, nie byłoby
już kłopotów z kupnem foteli,
wersalek czy stolików. Oso

lowej. Położone są już
ściany działowe i niewiele
trzeba, żeby ukończyć ten
obiekt. Jak poinformował
mnie dyrektor wykonawcy
KBM Nowa Huta Janusz
Radwański miało się to
stać W ubiegłym roku, w

lecie. Ze względu na brak
ludzi do wykończeniówki
oddanie pawilonu przewi
dziane jest dopiero na

czerwiec 1986 r. Pierwszeń
stwo przed pawilonami
spożywczymi w wykończe
niu mają żłobki, przedszko

22.35 Język niemiecki, lek
cja 11

PROGRAM II

16.25 Program dnia
16.30 Język niemiecki, lek

cja 2
17.00 „Bliżej prawa”: Miesz

kania spółdzielcze
17.30 „Moja muzyka” —

spotk. z Niną Stano
18.00 „Kosmiczny test” —

teleturniej

dy na kilka godzin do po
szczególnych ulic. Na ujęciach
wody na raizie nie pojawiają
się kry lodowe. W Zakładzie
„Rudawa” praca idzie normal
nie. Co godzinę miasto dosta-
je stamtąd około 3,5 tys. me
trów sześciennych wody.

Drogowcy nie próżnują.
Wczoraj od 6.00 pracownicy
Rejonu Dróg Publicznych —

Kraków odśnieżali i posypy
wali jezdnie, wykorzystując
do tego 8 rozrzutników, 13
piaskarek z zamontowanymi
pługami, 7 ładowarek. Łącznie
zatrudnionych było 67 osób.
W pogotowiu czekało jeszcze
15 pługów i 7 piaskarek.

(bb, koź)

tali szlachetnych nadających
się do oprawy. Poza tym lu
dzie kupują teraz mniej biżu
terii. Z drugiej jednak stro
ny wydaje się, że nadal jest
zbyt mało reklamy. Bardzo
niewielu ludzi wie, że w Ska
winie można sobie wybierać
do woli wspaniałe kamfenie

Ną przyszłość Zakłady Me
talurgiczne nastawiają się na

szersze zaspokajanie potrzeb
przemysłu precyzyjnego i in
nych. Co roku bowiem spro
wadza się do kraju z zagra
nicy miliony sztuk kamieni
syntetycznych. Gdyby udało
się to zastąpić krajową pro
dukcją, zysk dla gospodarki
narodowej byłby bardzo du
ży.

(żur)

bom mającym nadal kłopoty z-

umeblowaniem mieszkań war
to polecić komplecik niewiel
ki acz gustowny. W „Cepelii”
pr.zy Rynku Głównym diwa
foteliki i kanapka w stylu
Ludwika XVI z czerwonymi
obiciami i biało pomalowane
kosztują... 1 036 000 zł. Ciekawe
jest tylko jak długo zestaw

będzie czekał na kupca?
(żur)

la i mieszkaniówka. Dy
rektor zapewniał, że w

styczniu wchodzą na budo
wę z robotami wykończe
niowymi. A tymczasem o-

bieikt stoi i ulega dewasta
cji od wielu lat. Wejście nie
zabezpieczone, rozkradane
są materiały, o czym do
nieśli mi mieszkańcy oko
licznych bloków obserwu
jący teren budowy. Gdy
zwiedziłam ten obiekt oka
zało się, że 6 pracowników
usuwa usterki, snując się
sennie po tym terenie. Na
suwa się pytanie, czy je
steśmy aż tak bogaci, że
stać nas na tego rodzaju
marnotrawstwo? Kto jest
odpowiedzialny za taki
stan rzeczy?

(tch)

18.20 Przeboje „Dwójki”
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Piękni i wspaniali
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Kalendarz historyczny
20.15 Panorama Kina Ra

dzieckiego: „Aelita”, reż. Ja
ków Protazanow

21.40 Zbudować świat
21.55 „Nasza Warszawa” —

widów, publicyst.-artyst.
22.55 Wieczorne wiadomości

teatry
BAGATELA (Karmelicka »):

Szopka krakowska — 16.30 i 19 80.
OPERETKA (Lubicz 48): Kopciu
szek — 11. OPERA - Teatr im. 3
Słowackiego (pl Ducha 1): G
Puccini' Tosca — 19,13. MASZKA
RON (Wiera Ratuszowa): Szatan
na wydziale filozoficznym — 20.15.
KAWIARNIA „JAMA MICHALI
KA” (Floriańska 45): A to ci we
sele 85 (kabaret) — 17 i 20.15.

Pozostałe teatry nieczynne

KIJÓW (Krasińskiego 34): India
na Jones (USA 15 lat) — 17, 19.30.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Pasa
żer w kajdankach (chiń. 15 lat) —

9.30, 14, 18.15: Ballada o Naraya-
mie (Jap. 18 lat) — 11.43. 16; Prze
gląd filmów RFN: „Berlmger —

niemiecka przygoda” (od 18 lat) —

20.15. KSF MIKRO (Dzierżyńskiego
5): Rejs (poi. 15 lat) —18; Shcah
(cz. I, fr. 15 lat) — 17.30, 20. MŁO
DA GWARDIA — STUDYJNE (Lu
bicz 6): Imperium kontratakuje
(USA 12 lat) — 15.45; (18 i 20.15 -

seanse zamknięte). PASAŻ BIE
LAKA: Bajki — 12; Chrlstitie
(USA 18 lat) — 10, 13, 15, 17, 19.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne
10): Porwanie (pol. -bułg. b.d.) —

15.30; Greystoke: Legenda Tarza
na, władcy małp (ang. 12 lat) —

17.30; Przeznaczenie (poi. !8 lat) —

20. ŚWIT MAŁA SALA: W pusty
ni i w puszczy (poi. b.o.) — 16;
Gandhi (ang. 15 lat) — 18.30.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7)' Gremlinsy rozrabiają
(USA 12 lat) - 15.45; Och, Karol
(poi. 13 lat) - 18, 20. SFINKS

(Majakowskiego 2): (10 i 12 —

seanse dla szkół): Czekam w Mon
te Carlo (poi. b.o.) — 16, 18.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16)
Och, Karoi (poi 13 lat) - 16, 18,
Mistrzyni Wu-Dang (chiń 15 lat)
— 20.30 'WANDA (Waryńskiego 5)-
Gremlinsy rozrabiają (USA 12 lat)
— 16.30; Gangsterzy szos (kanad.
15 lat) -* 19; Mistrzyni Wu-Dang
(chiń. 15 lat) - 21.15 WARSZAWA
(Strądom 15): Pechowiec (fr- 18 lat)
— 16. 18; Medium (poi. 18 lat) —

20; WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Spokojnie, to tylko awaria (USA
15 lat) — 16; Czułe miejsca (poi.
18 'lat) — .18; Kallo, Tald
(jug. 18 lat) — 20. WRZOS (Za
mojskiego 50): Czy leci z nami pi
lot? (USA 12 lat) — 16; Kochany,
najdroższy, jedyny (radź la lat) —

18: Dzieje grzechu (poi. 18 i.at) — 20.
ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE
(Grzegórzecka 71): Miłość z . listy
przebojów (poi. 15 lat) — 16, 18, 10.

DOBCZYCE — Raba: Greystoke.:
Legenda Tarzana — władcy maip
(ang. 12 lńt); Zasieki (poi. 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Kim jest
ten człowiek (poi. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy.

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (niecz.). SKARBIEC
KORONNE I ZBROJOWNIA
(niecz.). MUZEUM KATEDRALNE
(niecz.). Wystawa: „Wawel zagi

niony” (10—15). GROBY KRÓLEW
SKIE I DZWON ZYGMUNTA
(9—15). MUZEUM W PIESKO
WEJ SKALE (Ojców) (niecz.).
MUZEUM W. I. LENINA (Topo
lowa 5): Wystawa: „Lenin w Pol
sce” (nieczynne). DOM LE
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”.'
„Rewolucyjna działalność Le

nina na ziemi krakowskiej”,
„Lenin — Luksemburg — Lieb-

knecht Bojownicy robotniczej
sprawy” — (nieczynne). MU
ZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY: (Rynek Głów
ny 35): Wystawa „Z dzie
jów kultury Krakowa” (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wysta
wa szopek krakowskich (niecz.).
JAŃA 12: Wystawa — „Mi
litaria i zegary” (niecz.). STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24).

’ Wysta
wa „Z dziejów kultury Żydów”
(niecz.). GOŁĘBIĄ 4: Wystawą
„Oficyna introligatorska Roberta

Jahody” (niecz.). MUZEUM PRZY
RODNICZE (Sławkowska 17)
Współczesna fauna polska (niecz.).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pl
Wolnica 1): Wystawa: „Polska
kultura ludowa” (10—18, wst. wol.J .

MUjCEUM ARCHEOLOGICZNE
(Poselska 3): Wystawy: ;,Starożyt
ność i średniowiecze Małopolski”,
„Pradzieje N. Huty", „Mumie
egipskie w świetle promieni X”
(9-14). APTEKA „POD ORŁEM”

(pl. Boh. Getta U): Muzeum Pa
mięci Narodowej (19—16). GALE
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań
ska 3): (niecz.). BWA (pl. Szcze
pański 3a): Wystawy: „stypendy
ści ministra kultury i sztuki”
wyst. „Polska ilustracja dla dzieci”
(niecz.). GALERIĄ ARKADY

(pl. Szczepański 3a): (niecz.). GALE
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska
3): (11.30—15.30). GALERIA PLA
STYKA (pi. Szczepański 5): (10—18).
MUZEUM NARODOWE (Su
kiennice): Galeria polskiej sztu
ki XIX wieku (10—16) MU
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka
nonicza (niecz.) . KAMIENICA
SŻOŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):
(10—16) ZBIORY CZARTORYS
KICH (Jana 19) (10—15.30). NO
WY GMACH (al. 3 Maja 1): Gale
ria poi sztuki XX wieku (niecz.).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „MY
DŁOWKA” (Tetmajera 28): „Fol
klor wsi podkrakowskiej” (niecz.),
SALON WYSTAWOWY (al. Róż 3).
Wystawa „35 grafik wenezuel
skich” (niecz.). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA:
(10—20). GALERIA: Wyst. tkanin);
artystycznej M. Jarnicklej (13—18)
KLUB MPiK (pl. Centralny): CZY
TELNIA: (10—20). GALERIA: (10-20).
GALERIA 7.PAF (Anny 3): Wyst.
„Nie — Czysta forma” (niecz.).
GALERIA KTF (Boh. Stalingradu
13): (9—19). WIELICZKA: ZAMEK
ZUPNY (.9—13). MUZEUM ŻUP
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KRAKOWSKICH (niecz.). KOPAL
NIA SOLI (S-15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
„Szopki krakowskie” (niecz.).

MDK (Świerczewskiego 14): Po
konkursowa wystawa tradycyj
nych ozdób choinkowych (8—21).
MIEJSKIE SALE WYSTAW ARTY
STYCZNYCH (3 Maja la): „Szlak
bojowy I Dywlżji Pancernej"
(wyst. fotografii dokumentalno-
historycznej) (niecz).

szpitale >>
□ YZURŃE V*

informacja służby zdro
wia, tel. 22-05-11 (czynna całą do
bę).

CHIRURGICZNY Prądnicka 33.
CHIRURGII DZIEC.: Prokocira.
LARYNGOLOGICZNY: Nu Skal

pie 65. UROLOGICZNY: Grzegó
rzecka 18. OKULISTYCZNY: Ko
pernika 35

pogotowie +

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14, tei. 999; zachoro
wania i przewozy — tel. 22-29-99.

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel. 68-60-99. Prokocim (Teligi
6) — teł. 55 -59-99. Lotnisko (Balice)
— tel. 11-19-99 . Nowa Huta — tel.
44-49-99. Krowodrza (Piastowska)
— tel. 33*39-99 . (Białoprądnic-
ka 8) - tel. 34-37-15 oraz 34-39-99 .

Krzeszowice — tel. 99 . Jerzmano
wice — tel. 40. Proszowice — tel.
9. Myślenice — tel. 999 . Skawina
(Kazimierza Wielkiego 4) — teł.
dla mieszkańców 999; tel. miejski
76-14-44 Wieliczka - tel. 22-33 -54,
78-38-66 — tel. alarmowy: 999,
Niepołomice — tel. alarmowy: 198,
tel. miejski 21-02-09. Iwanowice —

tel. 99 .

apteki
INFORM1CJA APTECZNA: tel

11-07-65 (czynna 8—15).

Rynek Gł. 42 — tel. 22-23-71.
Pstrowskiego 93 — tel. 66-69-50.
Krakowska 1 — teł. 66 -23-21.
Długa 83 — tel. 33 -42-90. Ko
złówek (pawilon) tel. 55 -51-87
Kazimierza Wielkiego 117, tel. 37-
44-01. N . Huta, al. Rewolucji Paź
dziernikowej 6, tel. 44-17-19, Cen
trum A — tel. 44-17-36.

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

-MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki wt

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska
le, Słomnikach 1 Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:

tel. 22-23-66 1 32-31-38 (15.30—22 .00).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
teł. 55 -56-64 (7—31.30).

nagła pomoc lekarska

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00

(9—31.30).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3 ,tel. 37-55-75 (7—23).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (8—22).

EUREKA (inf. o usługach), ul.
Wiślna (10—18); tel. 22-98-22, wewn.

38 (10—15.30).

INFORMACJA ONKOLOGII: tel
21-00-60 (18—19).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 13.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,

22.00, 23 00.

4.00—8 .00 Poranne Sygnały. 8.00

Progn. pog., inf. 8 .45 Żołn zwiad.
9.00—11 .00 Cztery Pory Roku. 11.09

Konc. przed hejnałem. 12.45 Hoin.

kwadr. 13.00 Komun. 13.10 Radio

Kierowców. 13.30 Karnawał z Ro
bertem Stolzem. 14 .05 Mag. muz.

„Rytm". 16.05 Muz. i aktualn.

17.30 Czeski trubadur: Josef Lau
fer. 18.20 Konc. dnia. 19.30 Radio

dzieciom: „Chatka Puchatka” —

cz. 1 słuch. 20.15 Konc. życzeń.
20.45 L. Pirandello: „Głos

'
— fr.

opow. 21 .00 Komun. 21.05 Kron.

sport. 21.15 Kroniki wędrówek F.

Liszta 22.05 Zbliżenia. 22 .15 Radio
wy suplement do telewlz. Leksy
konu Polsk. Muz. Rozr. 23.25 Dla

tych co nie lubią rocka.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

8.05—8.00 Kraków na antenie: Co

niesie dzień. 7.45 „Ziele na kra
terze” — ode. pow. 8 .05 Naszym
zdaniem. 8.10 Poranna seren. 8.40

Stereof. archiwum polsk piós. 9.00

„Życie duże i małe" — ode. 9 .28

Muz., którą lubi J Skubikowsld.

9.50 „Ziemia, którą Bóg dał Kai
nowi" — ode. 10.00 Godz. melom.

11.00 Zawsze po jedenastej. 11 .19

Muz non stop. 12.00 Chór Akade
micki Politechniki Szczecińskiej.
12.25 Jazz do tańca 13.05—13.29

Kraków na antenie. 13.20 7 malow.

skrzyni. 13.30 Album operowy.
14.00 Przegląd płyt. 14 .30 Folklor
na mapie świata 15.00 Pamiętniki
1 wspomn 15.10 Muz. młodych.
16.00 Dzieła, style, epoki. 16.59

„Ziemia którą Bóg dał Kainowi"
— ode 17.05—18.30 Kraków na an
tenie: 18.00 Co niesie dzień. 18.30

Klub stereo. 19.30 Wieczór w Fiih.

21.00 Wlecz, refleksje. 21 .10 Brzmie
nie syntezatorów 2130 Nagr wiecz.

21.40 Studio Form Dokum. 22 .16

Słuchajmy razem 23.00 „Zycie du
że i małe” — ode. 23.20 Koncert

polski — T . Paciorkiewicz. 24.03

Glosy, lnstrum., nastroje. 0.45 Mi
niatura literacka

PROGRAM III

6.00—9 .05 Zaprasz. do Trójki: 7,
8, 9, 12, 15. 16. 17, 18 - Serwis
Trójki 7.30 Polit dla wszystkich.
8.30 „Hayzell i kawał łajdaka” —

ode 18 (powt.). 9.05 Przeboje tyg.
0.15 „Sekrety biblioteki": Sieradz
ki. 9.20 Mała poranna muz. 9 40
Miniat. poetyckie. 9.45 Mała poran
na muzyka. 10.00 Jutro mo
że być za późno 10.15 Muz.
Interkub. 10.50 Sympatie —

awersje. 11 .00 Polskie Archiwum
Jazzowe. 11 .30 Są sprawy. 1140

Przeboje tyg. 1150 .Przejścia” —

ode. 30 (powt.) 12.05 W tonacji
Trójki 13.00 „Hayzell i kawał łaj
daka" - ode. 19. 13.10 Powt. z

rozr 14 00 Muz. skandynawska.
15.05 Oklaski dla Manfreda Man
na. 15.45 Sportowa Trójka. 16.00—
19.08 Zaprasz do Trójki: 17.30
Polit dlą wszystkich. 13.05 Ihf.
19.00 „Czarodziejska góra

’
— ode.

5. ,19.30 Trochę swinga. 19.50
„Przejścia" — ode 21. 20.00 Ka
talog nagrań: Wishbone Ash. 20 45
Klub Trójki: .Spory etyczne”.
21.45 'Klub Trójki, cz. 2 . 22.05 „24
godziny w 10 minut" 1 inf. sport.
22 15 Kronika nowego jazzu. 22 .45
„Mozaika warszawska Karoliny
Beylin”. 23.00 Zaprasz. do Trójki.
23.50 „Mocny człowiek” — ode. 10.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12 05,17.00,
19.30, 23.50.

7 06 Kalend, radiowy. 7.10 Mie
dzy nami. . 7 .40 Jęz. fratic. 7.55
Muz. suplement. 8 .10 Pierwsze lata
życia — mag dla młodych rodzi
ców. 8.30 Nuty spod lekkiej ba
tuty. 8 50 Aktualn. 9.03 Świat wo
kół nas (śród, społ. -przytodn. ki.
1). 9 .35 Nie tylko dla słuch, w

mund 10.00 poczta z harcerską li-

lljką (hlst kl. 8) 10.30 Hlst. muz.

rockowej. 11 .00 „Żeńcy” (jęz. poi.
kl. I lic.) . 11 .30 Mistrz, concerto

grosso. 12.10 Odpow. słuchaczom.
12.20 Polskie zesp. lnstrum. 12 . . .0
Matysiakowie. 13.00 W czarciej
mocy (śród, spoi przyrodn. kl . 1).
13.25 Kameralistyka neoromanty-
ków. 14 .00 Popoł Młodych Słuch.
16.00 Lektury nastolatków. 16.10
Instrumentarium muz. rozr. 16.30
Widnokrąg. 17 .05 P Domingo —

moje życie na scenie. 18.00 Roz
ważania styiist. 18.10 Pios starej
Warszawy. 18.40 St. Ekspertów

19.40 Jęz. roś. 19.53 W trosce o

przyszłość 20.20 Wieczór Muz. i

Myśli. 22 .00 Akad. muz. dawnej.
22.50 Lektury Czwórki. 23.00 Muzy-
koterapia. 23.30 Ekonomia i gospo
darowanie. 23.55 Kalend, radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

' 17.00 Kompas
18.20 Wieczorynka
20.00 „Rekord głębokości” —

film E. Gindla (1)
21.35 „Wystrzał” — film radź.

PROGRAM II

16 25 Jęz. francuski
16.55 Życie w przyrodzie
17.50 „Dzieci z Dymnej Gó

ry” (3)
19.10 Wieczorynka
20.30 Echa sportowe
22.30 Atelier
22.55 Wieczorne Wiadomości

Za zmiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea

trów, kin, radia 1 telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzialno
ści.



Str.fi

Fantastyczna seria Grześczyk
Jta&ą wagę ma w koszykówce

«®ut za 3 punkty mogliśmy
praefcOTMŚ się w aóbotę w hali
przy ul. Reymonta podczas me-

rasu koszykówki pań • mistrzo-
tfwo I ligi: Wisła — AZS Po
znań. W dogrywca krakowianki

prowadziły juź 6 punktami, a

do końca meczu było niespełna
półtorej minuty. Wówczas była
reprazsntanrtk* kraiju —

Elżbiet* Grześczyk zdecydowa
ła tią na rzut za 3 punkty. Tra
fiła 1 było Już tylko 78:75 dla

Wisły. Celnym rzutem odpowie
działa Cała i wydawało silę, la
krakowianki maiją rneca wy
gnamy, prowadziły bowiem
80:75. W eiągu ostatnich 40 se
kund Grześczyk 2-krotnle cel
nie nuciła zza Hnl 6,15 m (po
raz ostatni na 10 sekund przed
końcem!) i AZS uzyskał prowa
dzenie 81:80. Wisła próbowała
jeszcze odrobić straty, ale rzut

Jaskurzyńskiej był niecelny 1 w

ten sposób AZS odniósł raczej
nieoczekiwane zwycięstwo 81:80

(72:72, 39:34).
Emocji w hali pnzy ul. Rey

monta było co niemiara, ale
poziom pojedynku był mierny.
Stanowczo za dużo — jak na

czołowe przecież zespoły ekstra
klasy — było niecelnych podań,
nieprzemyślanych rzutów. W

pierwszej połowie stale utrzy

Rutyna Śląska przeważyła
Na pytanie: co zadecydowało,

te wygrał Śląsk? — młody roz
grywający krakowskiego Hutni
ka Mirosław Kabała odpowie
dział: „Dojrzałość zespołu, poza
tym... dojrzałość i... dojrzałoit
po prostu”. To w zasadzie naj
lepszy komentarz do spotkania,
którego scenariusz układał się
do połowy zgoła sensacyjnie.
Hutnik grał przeciw liderowi
z wielką ambicją, jednocześnie
zaś ze swobodą i bez obciążeń.
Ścisłe krycie rywali skutecznie

wybijało ich z rytmu. Dość po
wiedzieć, że Zelig pierwsze pun
kty z gry zdobył dopiero w 12

min., że Jechorek zdobył w I

połowie ledwie 5 pkt., za to
bardzo często tracił piłki w pod-
koszowych walkach. Naszpiko
wany reprezentantami Śląsk
przegrywał do przerwy 47:48,
ale w eiągu 4 min. II połowy
wywalczył już 9-punktową prze
wagę. Dała znać o sobie ta

cecha, którą jednoznacznie wy

Celne strzały
Wąchalskiej i Lach

(s) Wczoraj na strzelnicach
Wawelu i Wisły zakończyły się
ogólnopolskie zawody o Puchar

Wyzwolenia Krakowa. Brało w

nich udział ponad 200 juniorek 1

juniorów ze wszystkich czoło
wych klubów polskich. Wygrali
młodzi zawodnicy MKS Leszno,
którzy zgromadzili 6367 pkt. I

zdobyli Puchar Wyzwolenia Kra
kowa. Na drugim miejscu upla
sowała się Legi* — 6242 pkt. a

na trzecim — Flota Gdyni* —•

6234 pkt.
A oto wyniki krakowskich

strzelców: dwie konkurencje
juniorek wygrały zawodniczki
Wawelu. Karabinek pneumaty
czny (40 strzałów) juniorek —

Marta Wąchalska (Wawel) 375

pkt., pistolet pneumatyczny (40
strzałów) juniorek — Małgorza
ta Łach (Wawel) 364 pkt.

Duży Lotek

I Jas.: 6, 18. 25, 30, 33, 35
41

II los.: 4. 18, 19, 34, 38, 3T

mywana się przewaga paznania-
nek. która w 17 min. wyno
siła naiwet 15 pkt. Wisła grała
źle, wolno, chaotycznie, kiepsko
w obronie. Po przerwie nastąpił
zryw krakowianek, wspaniałą
serię — aż 5 rzutów pod rząd za

3 punkty — miała Grażyna Se
weryn 1 dzięki temu w 32 min.
krakowianki prowadziły już 8

pkt. i wydawało się, że mają
wygrany mecz.

W końcówce krakowianki

straciły ciężko wywalczoną
przewagę i AZS deprawadził do
remisu 72:72 1 do dogrywki. I
choć w dogrywce „rozstrzelała”
się Cała (8 punktów), to jednak
seria Grześczyk dała zwycię
stwo poznariiamkom. Niepokoi
słaba i nierówna forma wiśla-
czek. Zespół gna o wiele gorzej
niż w poprzednich latach w o-

bnonie (brak asekuracji w kry
ciu), zupełnie zagubiły się nie
które zawodniczki (Donleo, Gra-
backa), także podstawowa
czwórka (Seweryn, Starowicz,
Jaskurzyńska, Cała) grała nie
równo. AZS też nie grał re
welacyjnie, pierwszoplanową
postacią była Jabłońska, ale

mecz, już zdawałoby się prze
grany, wygrała wspaniałymi rzu
tami Grześczyk.

Putnkty dla Wisły: Jasku
rzyńska i Cała po 20, Starowicz

punktował Kabała. Śląsk prze
stał wdawać się w żywiołową
szarpaninę na parkiecie, konse
kwentnie realizował założenia

taktyczne i już spokojnie, pre
cyzyjnie trafiał. Atoli każda pró
ba odpoczynku wrocławskich

koszykarzy powodowała natych
miastowe „topnienie" przewagi.
Wygrał Śląsk 106:94 (47:48),

W sumie — mecz na nie naj
wyższym poziomie, jednak wi
dowiskowy, z indywidualnymi
fajerwerkami, wielką zacięto
ścią, prowadzony w dobrym
tempie. Hutnik przegrał, ale za
służył n* słowa uznania.

Punkty dla Hutnika: Mielcza
rek 35, Moor 28, Matysiak 13,
Klimczyk 6, Baron 6, Czaja 5,
Kabała 2, Żochowskl 2, Szpor-
n* 2. Dla Śląska najwięcej Ze-

llg 33 i Doliński 28. (jk)
Koszykarze Wisły przegrali

we Wrocławiu z Gwardią 70:82
(35:47). Krakowianie zaprezen
towali się słabo, w 32 min. gos

W niedzielę po raz 13.

o „Herbową Tarczę Kratowa"
Już za tydzień, w niedzielę 19 stycznia br., na stadionie

przy ul. Kałuży dojdzie do wielkich derbów Krakowa. Dla

upamiętnienia pojedynku, który rozegrano w Krakowie
tuż po wyzwoleniu, 28 stycznia 1945 roku od 1974 roku
i inicjatywy krakowskiego „Tempa” rozgrywana jest
„święta wojna”. Oba zespoły rywalizują o „Herbową Tar
czę Krakowa" ufundowaną przez redakcję. Będzie to już
trzynasty styczniowy pojedynek Wisły i Cracovii, które
równocześnie tym meczem zainaugurują obchody jubileu
szowe 80-lecia istnienia klubów.

Statystyków informujemy, że będzie to już 158. „świę
ta wojna”; dotychczasowy bilans jest korzystny dla „Bia
łej Gwiazdy”, która wygrała 67 spotkań, podczas gdy Cra-
covia — 54, w 36 spotkaniach był remis. Stosunek bra
mek też jest korzystny dla wiślaków i wynosi 263—213.

Oba zespoły zapowiadają grę w najsilniejszych skła
dach, oba przykładają dużą wagę do tego prestiżowego
pojedynku. Wiślacy przyjadą na pojedynek wprost z obo
zu kondycyjnego w Zakopanem, „pasy” trenują obecnie
na własnym obiekcie.

Czy trenerzy szykują jakieś niespodzianki personalne?
Dziś możemy tylko zdradzić, iż w barwach obu zespołów
mają wystąpić nowo pozyskani zawodnicy. Jacy? — o

tym przekonają się kibice przychodząc w niedzielę’ o

godz. 12 na stadion przy ul. Kałuży. Warto też pamiętać,
że dochód z meczu przeznaczony będzie m. in. na budowę
sali sportowej w Łącku. Organizatorzy przewidują sze
reg atrakcji, m. in. występ zespołu „Andrusy”. <S)

17, Seweryn 15, Grabacka 4,
Doniec 1 Maj po 2, najwięcej
dla AZS: Grześczyk 25, Jabłoń
ska 1 Komorowska po 14.

Odnotowuję z satysfakcją bar
dzo kulturalne zachowanie się
wtMowni. Zapewne dlatego, że
na hall nie było pseudokibiców
z niechlubnego klubu kibica.

Koszykarkl Glinika Gorlice

przegrały w Gdańsku ze Spój
nią 70:81 (30:52). O porażce Gli
nika zadecydowała słaba postawa
w I połowie, w której Spójnia
prowadziła 22 pkt. Najwięcej
punktów dla Glinika: Zimowska
i Masson po 15, dla Spójni: Łl-
zuraj 18, Wołujewiez 15. (ANS)

Wyniki: Czarni Szczecin —

Slęcoa 72:65 (42:37), Lech —

Włókniarz Bial. 70:59 (38:34),
WłókniaTz Pab. — Stal Brzeg
95:67 (46:39), Polonia W. — ŁKS
65:6? (37:46).

1. ŁKS 11 1 23 985—783
2 Slęaa 10 2 22 1101—824
3. WISŁA 8 4 20 944—869
4. AZS P. 8 4 20 951—925
5. Spójnia 8 4 20 942—918
6. Włók. P. 7 5 19 894—816
7. Lech 6 6 18 876—890
8. Włók. B. 4 8 16 870—994
9. Polani* 4 8 16 791—849

10. Czofl-ol 4 8 16 1039—919
1L Stal 1 11 13 821—990
12 GLINIK 1 1 13 701—941

podarze prowadzili już 27 pkt.
Tylko Fikiel grał nieźle, pozo
stali kiepsko. Za 3 pod rząd
brutalny faul usunięty został z

boiska młody Staśzak. Najwię
cej punktów dla Wisły zdobyli:
Fikliel 29, Kudłacz 10, dla
Gwardii: Zyskowskl 24, Bory-
ca 19, Rekun 16, Binkowski 11.

(s)
Wyniki: Zastał — Legia 104:76

(43:42), Zagłębie — Społem
106:67 (55:32), Górnik Wołb. —

Baildon 106:95 (56:44), Lech —

Stal Bobrdk 86:79 (38:42).
1. Śląsk 14 0 28 1379—1143
2. Lech 11 3 25 1358—1214
3. Górnik 9 5 23 1190—1144
4. Zagłębite 9 5 23 1199—1043
5. WISŁA 7 7 21 1242—1214
6. Gwardia 7 7 21 1149—1131
7. Stal Bobrek 7 7 21 1213—1237
2 Zastał 7 7 21 1115—1161
9. HUTNIK 5 9 19 1170—1165

10. Baildon 5 9 19 1235—1282
UL Legia 3 11 17 1217—1286
12 Społem 0 14 M 919—1384

GAZETA KRAKOWSKA

Prezes

W finale „A" ligi hokejowej
znowu niespodziankę sprawił
Naprzód, pokonując Zagłębie
5:4 (0:2, 2:1, 3:1), choć goście
prowadzili w 43 min. 4:2. Dobrze

spisało się Podhale, które pewnie
wygrało w Katowicach z GKS
8:3 (4:1, 1:0, 3:2) rozstrzygając
praktycznie mecz na swoją ko
rzyść już w I tercji. Bramki

zdobyli dla gości: Ujwary 2, A.

Chowaniec, Wronka, Tomasik,
Ryłko, Sikora, J. Szopiński po 1,
dla gospodarzy: Olszewski, Ku
bina, Jędruś. Polonia Bytom
wygrała ze Stoczniowcem 8:2

(3:0, 4:1, 1:1).
1. Polonia 41: 7 134— 54
2 PODHALE 36:12 125— 62
3. Zagłębie 36:12 162— 84
4 Naprzód 29:19 109— 92

Fijas pierwszy w Llb^reu

Przez dwa dni oglądałem w

czechosłowackiej telewizji kon
kursy skoków narciarskich w

Harrachov:e i Liberou zalicza
ne do punktacji Pucharu Świa
ta. W sobotę podziwiałem zna
komitą dyspozycję fińskiego sko
czka Nykaenena, który starto
wał po 4-tygodniowej przerwie
(był dyscyplinarnie odsunięty z

kadry).
Niedzielny konkurs na obiek

cie w Li bercu stał pod znakiem
znakomitej dyspozycji naszego
skoczka Piotra Fijasa, który

dzień wcześniej był 12. W pierw
szej serii wręcz znokautował ry
wali uzyskując najdłuższą odle
głość dnia 114 m. Był to skok
także bardzo dobry stylowo i
nasz zawodnik objął zdecydo
wanie prowadzenie. Aż o 4 m

bliżej skoczył tryumfator Tur

II tenisowy turniej amatorów
123 m pod ziemię!

Dział aportowy naszej gazety
mając wielkiego sojusznika w

Dyrekcji Kopalni Soli w Wieli
czce organizuje H TURNIEJ TE.
NISOWY AMATORÓW, który
odbędzie się w dniach 25 1 26

styczni* w godz. 9—18. Zgło
szenia do turnieju od dnia 15

stycznia przyjmuje jego główny
animator — Władysław Łopat
ka, numer telefonu 78-24-59.

G. Filipowski
wystąpi w Krakowie

W najbliższych dniach od 15
do 19 stycznia na lodowisku
„Krakowianki” przy ul. Siedle
ckiego rozegrane zostaną mi
strzostwa Polski w jeździe figu
rowej na lodzie kat. seniorów 1

juniorów. Organizatorzy spo
dziewają się, iż na tafli wystą
pi oik. 60 zawodniczek i zawo
dników.

Atrakcją krakowskich mi
strzostw będzie bez wątpienia
wystęn naszego najlepszego łyż-
wiarza) brązowego medalisty o-

w roli...

5. Stoczniowiec 18:30 91—<135
6. Katowice 17:31 93—128

W finale ,3” hokeiści Craco-
vii pokonali u siebie KTH-Le-

gię 12:4 (2:1, 3:1, 7:2). Bramki

zdobyli dla gospodarzy: Rapacz,
Papuga po 2, Pawlik, Majstrzyk,
Zawadzki, Janek, Wieczorkie
wicz, Migacz, Steblecki i Mycoń
po 1, dla gości: Radzik 2, Ha-
chuła i M. Słysz po 1.

Kibice „pasów” byli zadowole
ni, ich drużyna wysoko pokona
ła KTH, aplikując gościom aż
tuziin bramek. Był to jednak
słaby pojedynek, w którym kry
niczanie wyraźnie ustępowali
krakowianom. Ci ostatni przez
dwie tercje grali chaotycznie.
Dopiero w trzeciej tercji rozwią
zał się worek z bramkami. Bar-

nieju Czterech Skoczni — Vet-
tori, Weissflog miał „tylko” 104
m (był 9), a zwycięzca z Har-
rachova — Nykaenen znalazł
się dopiero n* 11 miejscu (skok
104,5 m).

Ciekawi byliśmy czy Fijas o-

bronj pierwszą pozycję, ale de

drugiej serii nie doszło! Gęsto
padający śnieg uniemożliwił do
kończenie konkursu. Organiza
torzy w tej sytuacji uznali kla
syfikację ustaloną po pierwszej
serii z* ostateczną. Tak więc
27-letni Piotr Fijas wygrał (po
raa pierwszy w swojej karierze)
niezwykle silnie obsadzony kon
kurs o Puchar świata.

To zwycięstwo dało Fijaaowi
w klasyfikacji PS awans na 7

miejsce — 64 pkt„ prowadzi
Vettorl — 105 pkt, 1 Ulaga —

97 pkt., 8 Neulaendtner — 96

W pierwszym, ubiegłorocznym
turnieju triumfował Adam Gra-

gowski, który otrzymał okazały
„Solny kryształ” z grawerowaną
dedykacją. W tym roku Dyrek
cja Kopalni Soli ufundowała

piękną nagrodę Jaką jest „Bar
ta górnicza” dawny symbol wła
dzy żupników. Kto wygra w

tym roku turniej rozgrywany
123 metry pod ziemią? (s)

statnich mistrzostw Europy —

Grzegorza Filipowskiego. Jak
wiadomo łyżwiarz ten trenuje w

USA, ale jest już od kilku dni
w Polsce i na pewno wystąpi w

Krakowie. Jego występy będzie
my mogli oglądać 17 bm. w

godz. 7.50—9.40 (jazda dowolna),
18 bm. w godz. 12.20—12.50

(skórcony program jazdy dowol
nej), 19 bm. w godz. 13—14 (jaz
da dowolna). Na zakończenie
mistrzostw w niedzielę (godz.
14.40—15.30) przewidziano poka
zy w wykonaniu najlepszych
zawodników i zawodniczek.

(s)

trenera

dzo efektownego gola po indy-
dywidualnej akcji zdobył w 54
min. 38-letni Bogdan Migacz,
który należał do wyróżniających
się graczy. Odnotujmy, iż pod
koniec III tercji zadebiutował w

bramce -Cracorti 17-letni junior
Waldemar Orłowski.

Zespół krynicki walczył ambit
nie, ale jego umiejętności są

zbyt skromne. Na dodatek cho
ry jest trener Józef Kurek 1 z

braku szkoleniowców w klubie

drużynę prowadził... wiceprezes
M, Mista. .

Drugi mecz: Tychy — ŁKS 8:3
(2:0, 3:2, 3:1). <S)
7. ŁKS 25:27 115—118
8. CRACOYIA 20:32 108—131
9. Tychy 19:33 94—115

10. LEGLA KTH 7:45 77—189

pkt., 4. Suorsa — 83 pkt, 5. O-

paas — 72 pkt., 6. Nykaenen —

66 pkt. Brawo panie Piotrze!
(ANS)

Wyniki konkursu w Harra-
chovie: 1. Nykaenen (Finl.) —

224,4 (122,0 — 116,0), 2. Vettorl

(Austria) — 211,2 (117,0 - 111,0),
3. Parma (CSRS) - 206,0 (117,0
— 108.0), 4. Ulaga (Jugosławia)
— 197,3 (115,0 — 107,0), 5. Stjer-
nen (Norwegia) — 195,5 (108,0 —

113,0), 6. Dluhos (CSRS) — 192,0
(11.2,0 - 108,0), 12 Fijas — 183,2
(108,0 — 107,5), 31. Kowal — sko
ki 99, 101 m.

Konkurs w Llbercu: 1. Fijas
110,1 (114 m), 2. Vettorl 103,5
(110 m), 3. Dluhos (CSRS) 103,0
(110 m), 4 Stjernen (Norwegia)
— 101,9 (108,5 m), 5. Ulaga (Ju
gosławia) — 100,8 (107,0), 6. Feł-
der (Austria) — 99,9 (106,0).

Okocimsiki
1 kto jeszcze?

(J) Do zakończenia rozgrywek
siatkarskiej ligi międzywojewó
dzkiej pozostała tylko ostatnia

podwójna runda. Już teraz wia
domo, że o II ligę będzie wal
czył Okocimski. Kto pójdzie w

jego ślady? O tym zadecyduje
mecz rezerw Hutnika z Wawe
lem, oba zespoły mają obecnie

po 37 pkt. Lider Okocimski ma

ich 38.
A oto wyniki minionej po

dwójnej kolejki: Dalin — Hut
nik Ib 0:3, Wisłoka — Glinik 2:3,
Wawel — AZS 3:0, Okocimski
— Wanda 3:0, Tarnovla — San-

decja 3:0, Dunajec — Nadwi-
ślan 3:0, Dalin — Wanda 3:1,
Wisłoka — Sandecja 3:0, Wawel
— Nadwlślan 3:0, Dunajec —

AZS 3:1, Tarnovia — Glinik

1:3, Okocimski — Hutnik Ib 3:0.

„Kormoran” zaprasza
Ognisko TKKF „Kormoran"

przyjmuje zapisy do zespołów
ćwiczebnych: aerobicu, pływa
nia, treningu autogennego,
yogi tybetańskiej, oraz prowa
dzi naukę pływania dla dzieci.
Zapisy w Podwawelskim Do
mu Kultury, ul. Komandosów
21. tel. 66-54-05. (a)
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> (S) P» I etapach r*jdu

Paryż—D*k*r w klwyflkacjl
samochodów prowadzą Fran
cuzi Metge 1 Lemoyn* Jadą-
cy samochodem „porsche”.
Wyprzedzają oni swych ro
daków Raymondlsa i Bosa
oraa Gabreo i Pipę* — obie

załogi na „rangę rover”.
4. W Baaelga dl Pin* od

były się sawodr o PS w łyż
wiarstwie szybkim. Dominik
dwukrotnie zajął 3 lokatę.
N» 506 m Polak uzyskał —

38,65 (zwyciężył Jensen 1

USA—37,70)na1000m—
1.17,07.

4 W spotkaniu o 8 miej
sce polskie siatkarki prze
grały podczas turnieju ju
niorów w Sofii a RFN 2:3.

W ligach zagranicznych
+ W lldzo angielskiej od

było się tylko 9 spotkań. Cie
kawsze wyniki: Chelsea —

Lutom 1:0, Everton — Queen*
Park 4:3, Leicester — West
Ham 0:1, Manchester City —

Southampton 1:0, Oxford —

Manchester Utd 1:3 (Manche
ster Utd jest nadal liderem),

Portugalia — klub Mły
narczyka FC Porto pokonał
Salgueiroe 2:0 i zajmuje 3
miejsce w tabeli ze stratą 2

pkt. do Sportingu 1 Benfiki.

Francja — wciąż nie
pokonana jest drużyna Parts
Saint Germain. W 26 kolej
ce paryżanio zremisowali

wyjazdowy mecz z Brestem
1:1 i mając 42 pkt. zdecydo
wanie prowadzą w tabeli.

HI miejsce
zapaśników Glinika

W dniach 10—<12 bm. odbył się
w Gorlicach Ogólnopolski Tur
niej II Ligi Indywidualnej Se
niorów w zapasach w stylu
klasycznym z udziałem 150 zo-

wodników z 21 klubów. Wyniki
zapaśników Glinika i Wisłoki:
48 kg — 3. Adam Zieliński
C Glinik"); 52 kg — 5. Edward

To powinny być bestsellery!

Encyklopedia piłki nożnej
i monografia „Cracovii“

Dużo zainteresowanie wśród
kibiców piłki nożnej wywołała
prasowa informacjo (niestety
dość Lakoniczna) o przygotowa
niu przez dr. JANUSZA KU
KULSKIEGO encyklopedii fut
bolu. Zwróciłem się bezpośred
nio do autora o informacje na

temat tej książki.
Skończyłem bardzo trudną

pracę — mówi J. Kukulski —

nad „Małą encyklopedią świato
wej piłki nożnej". Maszynopis
liczy 782 strony, teskt obejmuje
m.ln. 204 kraje, pierwsze hasło:
„Aarhus GF”, ostatnie — „Żmu
da Władysław”. Udało mi się
uzyskać m.ta. listy mistrzów i

zdobywców pucharów prawie
wszystkich kińajów, są luki je
dyni? w Afryce i Ameryce
Środkowej.

A to wszystko nie jest takie
proste: większość opracowań to

„opowieści z tysiąca i jednej
nocy”, bardzo ładne literacko,
tylko niestety — mało faktów i

cyfrowych danych. A jeżeli już
są — to się różnią od siebie. Np.
w sześciu opracowaniach cze
chosłowackich są podane cztery
różne delty urodzenia żyjącego i

słynnego przecież bramkarza
Frantiska Planickl. Że nie

wspomnę o różnej interpretacji
meczy międzypaństwowych, bar
dzo licznych brakach i lukach, z

reguły nie ma miejsc urodzeń
danego zawodnika... I tak dalej.
Według planów wydawniczych —

Grubba wygrał
w Paryżu!

Andrzej Grubba rozgromił
w finale turnieju tenisa sto
łowego w Paryżu, w którym
uczestniczyli czołowi tenisiś
ci atolowi Europy 1 Azji,
Czechosłowaka Panskyego
21:13, 21:14. W prowadzonej
w Paryżu nieoficjalnej pun
ktacji Europ* zwyciężyła A-

zję 20:11. W półfinale Grub
iał pokonał Chen Long Sana
(ChRL) 21:18, 21:18. Do pół
finału dotarł też Kucharski,
ale przegrał zPaaskym 17:21,
21:18, 17:21.

Wśród kobiet paryski tur
niej wygrała Ji»o Zhi Min

(ChRL) zwyciężając w finale
swą rodaczkę Dal Uli 21:13,
21:13. W bilansie Azja — Eu
ropa lepsze okazały się A-

zjatki 15:8.

6 miejsce
Ryś-Ferens w ME

Andre* Ehrtg-Sohoene
(NRD) zdobyła w Geithus

złoty medal w mistrzostwach
Europy w jeździ* szybkiej
na lodzie uzyskując 174,882
pkt. Zawodniczka NRD u-

stanowiła rekord świata na

5000 m 7.31,45. Srebrny me
dal przypadł Van Gennip (Ho
landia) — 177,226, a brązowy
Artamonowej (ZSRR) —

179,345.
Erwina Ryś-Ferens zajęła

6 miejsce — 181,606. Nie uda
ło się jej utrzymać wyso
kiego 4 miejsca, jakie zajmo
wała po I dniu mistrzostw.

Fiedor („Glinik”); 90 kg - Mie
czysław Rudnik (Wisłoka), Ł

Zbigniew Pawłowski (Glinik), 8.

Andrzej Biel (Glinik); 100 kg —

Bogdan Kazała (Wisłoka); po
wyżej 100 kg — Bronisław Ka
lisz (Glinik), 8. Ryszard Jagiel
ski (Glinik). Punktacja klubo
wa:

1. Zagłębie Wałbrzych
2. Spójnia Gdańsk
8. Glinik Gorlice (a)

„Encyklopedia” ma się ukazał

pod koniec 1988 roku.
— Kibice pytają tei o Twoją

monografię Cracooii?
— To książka dla mnie naj

ważniejsza. Jeszcze we wrześniu
uł>r. ukończyłem monografię
„80 lat KS Cracovia”. W tej
chwili jeśt po drugiej korekcie,
makieta jest gotowa, współpra
cowałem przy niej wraz z re
daktorem Jerzym Domańskim ą
„Żyda Literackiego”. Z naszej
strony Już nic niiie stoi na prze
szkodzie aby wkrótce poszła do

druku, tym bardziej że wydawca
narzucił wspaniałe tempo pro
dukcji! Tylko dziękować! Oby
tylko nie spotkał jej los po
przedniczki, wówczas na 75-lecie,
nie b.ył nią zainteresowany
wydaniem jeden z ówczesnych
potężnych wiceprezesów i osta
tecznie się nie ukazała. Zawie
rała fakty, dane i wyniki. Żad
nych „legend”, „pobożnych ży
czeń” ozy złośliwie mówiąc „opi
sów przyrody”. Biografie repre
zentantów Polski, z konkretnym
wymienieniem przeciw komu 1

kiedy występował! w koszulce
z Białym Orłem, dużo dotych
czas nie publikowanych doku
mentów, zdjęć. Włożyłem całą
swoją rzetelność autorską i całe

moje „biało-czerwone” serce w

tę historię i dorobek 31 sekcji
jakie prowadziła „Cnacovia”.

Dziękuję za informacje.
(ANS)

Z nowym rokiem dwa
krakowskie kluby — KS
CRACOVIA 1 GTS WISŁA

wkroczyły w swoje 80-le-
cie. Znane są powszechnie
zasługi obu klubów dla

sportu krakowskiego 1 pol
skiego. My w „Gazecie"
będziemy chcieli przypom
nieć niektóre fakty z histo
rii, przedstawić sylwetki
sportowców, działaczy naj
bardziej zasłużonych dla o-

bu klubów. Zaczynamy
może trochę nietypowo, od
wspomnień o okupacyjnej
piłce nożnej w Krakowie.
Zaczynamy od tego tema
tu, bo przecież już za ty
dzień czeka nas derbowy
pojedynek o „Herbową
Tarczę Krakowa” organi
zowany dla upamiętnienia
pierwszego meczu rozegra
nego tuż po wojnie przez
Cracovię i Wisłę. Naszym
rozmówcą jest dr STANI
SŁAW CHEMICZ, człowiek
związany z obiema jubilat
kami. Jako piłkarz wystę
pował w Cracovii, od lat
zajmuje się pracą szkole
niową w Wiśle. Jego pasją
jest zbieranie materiałów
dotyczących piłki nożnej w

okupowanym Krakowie.
Jest autorem książki pt.:
„Piłka nożna w okupowa
nym Krakowie”, która w

1982 r. ukazała się nakła
dem Wydawnictwa Litera
ckiego. Na AWF w 'Krako
wie obronił pracę doktor
ską pt. „Sport polski w

Krakowie w latach okupa
cji hitlerowskiej”.

— Panie Stanisławie, wojna
przerwała brutalnie życie

Najtrudniejszy okres w 80-letniej historii Cracovii i Wisły

Piłka nożna w okupowanym Krakowie
sportowe w Krakowie, na 3
września planowane były li-
ffówe derby: Craconia — Wi
sła...

— Oczywiście do „świętej
wojny” nie doszło. Kiedy Nie
mcy wkroczyli do Krakowa
zarekwirowali na swoje po
trzeby boiska Cracovii i Wi
sły. Na stadionie Cracovii, zni-
izczonym częściowo przez wy
buch bomby, urządzono skład
paliwa i punkt naprawy sa
mochodów dla niemieckich je
dnostek, obiekt Wisły był tyl
ko dostępny dla żołnierzy nie
mieckich i dla cywilnej lud
ności niemieckiej. W ręce o-

kupantów dostał się też cały
majątek ruchomy klubów.
Dzięki ofiarności działaczy u-

dało się schować przed oku
pantami puchary, pamiątkowe
fotografie, część sprzętu spor
towego. Np. hokeista Cracovii
Władysław Michalik wraz z

innym działaczem hokejowym
Edwardem Cenzorem dwiema
dorożkami przewieźli sprzęt
sportowy do mieszkania Mi
chalika i ukryli go w piwnicy
pod węglem.

— Bardzo szybko, bo już 22
października 1940 roku doszło
w Krakowie do pierwszego w

czasie okupacji meczu...
— Tak, na boisku w Brono-

Wicach spotkały się Wisła z

Krowodrzą. Nie wynik tu był
sprawą najważniejszą, szło o

zamanifestowanie woli życia.
Mecz ten oglądało kilkuset
widzów, co zapewne musiało
zaniepokoić okupanta. Nic
więc dziwnego, że zapowie
dziany na następną niedzielę
mecz Wisły z Cracovlą nie
doszedł do skutku.

— Wiosną 1940 roku — mi
mo terroru hitlerowskiego —

znów ożyło życie sportowe w

Krakowie...
— 5 maja doszedł do skut

ku odkładany mecz Cracovii
z Wisłą. Odwieczne rywalki
spotkały się na boisku Juve-
nil, w Wiśle grali wyłącznie
zawodnicy tego klubu, Craco-
via musiała sięgnąć po posił
ki z... Garbarni, w osobach
Piątka i Wilczkiewicza. W
tym też czasie zrodził się pro
jekt zorganizowania piłkar
skich mistrzostw Krakowa.
Powołano zakonspirowane
kierownictwo turnieju. Na
czele komitetu stał Aleksan
der Wódka — działacz Craco-
vii, Zwierzynieckiego, Juvenii,
Sparty. Ustalono terminarz,
opracowano regulamin, wyło
niono dział sędziowski, roz
strzygnięto kwestie finanso
we. Ustalono np., że dobro
wolne datki od widzów (zbie
rane do kapelusza) dzielić się
będzie następująco: po 35
procent dla klubów, 30 proc,
dla kierownictwa stadionu Ju-
venia, na którym rozgrywano
mecze.

— Park sportowy Juuenia
był nie tylko miejscem roz
grywek sportowych, ale sta
nowił zarazem, ośrodek życia
towarzyskiego licznej grupy
ludzi związanych z futbolem...

— Tak, tutaj spotykali się
piłkarze, działacze, delegaci
klubowi. Kawiarenka Juvenii
była jakby wspólnym lokalem
klubowym. Tutaj ustalano
składy drużyn, załatwiano po
życzkę butów i kostiumów,
przekazywano sobie bieżące
informacje, także polityczne.
Mistrzostwa Krakowa rozpo
częły się 7 sierpnia i wystar
towało w nich 8 drużyn: Cra-
covia, Wisła, Garbarnia, Zwie
rzyniecki, Juvenia, Sparta,
Groble, BlokiTM

— Cotobyłzaklub—Blo
ki?

— Rekrutował się i piłka
rzy, którzy mieszkali

_

w blo
kach urzędniczych niedaleko
Błoń przy ul. Fałata, Słonecz
nej i Kraszewskiego. Duszą
zespołu był działacz Jan Przą-
da. KS Bloki uczestniczył we

wszystkich mistrzostwach Kra
kowa w czasie okupacji, a w

1946 r. połączył się z KS Gro
ble. Klubów powstałych ad
hoc było zresztą więcej, np.
Amatorski Klub > Sportowy,
czy Wodociągi. Nb. Amatorski
Klub Sportowy to był zakon
spirowany klub Armii Krajo
wej.

— Ta działalność sportowa
była oczywiście nielegalna...

— Tak, w lipcu 1940 roku
ukazało się rozporządzenie
Hansa Franka, generalnego
gubernatora — likwidujące
wszystkie stowarzyszenia-
-związki i kluby sportowe oraz

ich struktury organizacyjne.
Uprawianie sportu było dopu
szczalne przez polskich spor
towców poza ramami organi
zacji sportowych. Zakaz ist
nienia związków i klubów
sportowych można tłumaczyć
obawą niemieckiego okupanta
by nie stały się one ośrodka
mi polskiego ruchu oporu. Ca
ła ta działalność sportowa by
ła więc nielegalna. Działacze
odbywali spotkania w miesz
kaniach prywatnych na pery
feriach miasta — np. w Ra-
kowicach i na Zwierzyńcu u

Bolesława Paci, Zygmunta Ha
lamy, Józefa Cesarza. Spra
wozdania, komunikaty, regu
laminy były drukami konspi
racyjnymi. Ze strony okupan
ta groziły represje. Niemcy
urządzali łapanki na meczach
piłkarskich. W listopadzie 1941
roku Niemcy wypowiedzieli
dzierżawę gospodarzowi obie
ktu na Juvenii A. Wódce i
wydali bezwzględny zakaz u-

prawiania tam jakichkolwiek
ćwiczeń i zawodów sporto
wych. Była to duża strata dla
całego światka piłkarskiego,
działacze I piłkarze nie zała

mali jednak rąk, znaleziono
boiska głównie na peryferiach
Krakowa — w Rakowicach,
Borku Fałęckim, Łagiewni
kach, Ludwinowie, Łobzowie.
Konspiracyjny komitet mi
strzostw Krakowa działał na
dal sprawnie. Udało się prze
prowadzić mistrzostwa w 1940,
1941, 1943, 1944. W mistrzo
stwach tych startowało aż 67

drużyn, w których grało bli
sko tysiąc piłkarzy! To najle
piej świadczy o żywotności
ruchu sportowego. Kontynuo
wanie rozgrywek piłkarskich
przez cały okres wojenny
stworzyło moim zdaniem w

roku 1945 i w latach następ
nych podwaliny pod rozwój
piłkarstwa krakowskiego,
przecież w latach 1948—1951
w polskim piłkarstwie domi
nowały najpierw Cracovia, a

potem Wisła.
Aż 10-krotnle doszło w cza

sie okupacji do wielkich der
bów Krakowa; może bilans
sportowy nie jest tu najważ
niejszy, ale warto przypom
nieć, że 6-krotnie wygrywała
Wisła, 2-krotnie Cracovia, 2
razy był remis. Dochodziło do
spotkań nie tylko między ze
społami krakowskimi, np. w

1943 r. reprezentacja Krako
wa rozegrała mecz w Piasecz
nie z reprezentacją Warszawy,
w roku 1944 przybyła do, Kra
kowa na zaproszenie Wisły
drużyna Warszawskiego To

warzystwa Czarnych (klubu
utworzonego w 1944 r. na ba
zie stołecznej Polonii), która
rozegrała mecz z wiślakami
oglądany przez tysiące krako
wian.

— Styczeń 1945 roku przy
niósł Krakowowi wolność...

— ...i w parę dni po jej u-

zyskaniu zorganizowano w

wyzwolonym mieście pierwsze
zawody sportowe. Pierwsi
skrzyknęli się hokeiści, na lo
dowisku Olszy odbył się nie
zapowiadany, zaimprowizowa
ny mecz. A w tydzień później,
28 stycznia na boisku Wisły
doszło do pierwszego w wy
zwolonym mieście spotkania
piłkarskiego. Najpierw na za
śnieżonym boisku spotkały się
jedenastki Zwierzynieckiego i

Juvenll (gwoli kronikarskie
go obowiązku odnotujmy, iż
padł wynik remisowy 2:2), a

następnie na boisko wybiegły
drużyny Wisły i Craoovii.
Przed rozpoczęciem zawodów
przemówienie wygłosił A.

Wódka, a następnie kilka ty
sięcy widzów odśpiewało hymn
narodowy. Kibice i piłkarze
byli wzruszeni, reprezentacyj
ny bramkarz lat 50. Je
rzy Jurowicz tak wspomina
ten historyczny mecz: .Zawo
dnicy Wisły wystąpili w swo
ich tradycyjnych czerwonych
koszulkach z białą gwiazdą.
Przechowywano te koszulki
całymi latami wierząc, iż kie

dy minie niewola, przywdzie-
jemy je ponownie i nosić je
będziemy z godnością. Pamię
tam, że ubrany byłem w swój
czarny sweter i znowu stałem
w bramce na boisku, na któ
rym nie grałem od 6 lat. Na
boisku nie było już napisu
«Nur fUr Deutsche». Wydawa
ło mi się, że zaczynam życie
od notua. Rozpierała nas ra
dość z faktu, że możemy grać,
że żyjemy, że minął koszmar
okupacji. Ten historyczny
mecz wygrała Wisła 2:0, ale
nie o wynik w tym spotkaniu
szło. Liczyło się głównie to,
że przetrwaliśmy, że istnie
jemy".

— Panie Stanisławie, pisząc
swoją książkę odwołyioał się
Pan do wspomnień piłkarzy,
działaczy. Zapewne utrzymuje
Pan z nimi kontakt?

— Zbierając materiał do
książki i pracy doktorskiej
rozmawiałem z dziesiątkami
ludzi, moi rozmówcy dostar
czyli wiele bezcennego mate
riału. Zapewne wielu z nich
mogłoby dorzucić jeszcze ja
kieś nowe fakty, wzbogacić
naszą wiedzę o sporcie w o-

kupowanym Krakowie. Dlate
go mam pewną propozycję —

zorganizujmy w Krakowi#
spotkanie ludzi, którzy w o-

kresie okupacji zajmowali się
organizowaniem życia sporto
wego.

— Jako „Gazeta” w pełni
popieramy tę inicjatywę i sa
mi chętnie przyłączymy się do
zorganizowania takiego spot
kania. Kto podejmie się jego
organizacji? Może KOZPN,
może Z3oWiD? A może ktoś
inny? Czekamy na propozycje.

Dziękuję za rozmowę.

ANDRZEJ STANOWSKI


